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T SKN0TA 10 WILNA. Rozbrojenie i bezpieczeństwo
Dziwnych i dotkliwych uczuć d o ­

znajemy, my, biarzy Wilnianie, gdy 
zdarza siej sposobność usłyszenia „g ło ­
su z L itwj “ . Brzmi to w  naszych u- 
szach paradoksalnie... wszak Litwa, 
ta, o które,, pikał Mickiewicz że jest 
,ak zdrowie, to ula naszego pokolraiia 

była tu, od  Nowogródka po Grodno, 
przez W ilno i Kowno. Dla w a rt /a ­
sy aków i krakowian by i i siny Litwi­
nami, i n ;k1 z nas temu mianu nie za­
przeczał, choćbyśmy stówa w tym ję- 
zy ku nie umieli i mieszkali, dajmy 
na lo, wśród ludu białoruskiego.

Dz . zbieramy się skwapliwie dla 
usłyszenia pogadanki o  Lii wie, (ko­
wieńskiej;, „dalibóg jak o  Chinach 
o Litwie, istniejącej poza chińskim 
murem  granicy rznącej ten kraj przez 
serce i nas, starych rom antyków ra­
zem

P senator Krzyżanowski przebył 
parę tygodni z małżonką yv Republi­
ce Litewskiej i przypatrywał się tam­
tejszym stosunkom Rozmawiał, nie 
z oficjalnem i iigurami, ale z przedsia 
wicielami społeczeństwa polskiego i 
litewskiego.

Streszczać długich m form acy j miec 
Krzyżanowskiego, jego wyczerpują 
cych  odpowiedzi na pytania niema 
jKiyeodu, bow iem  sam zaznaczył, (że 
oświe-tlenie rzeczy indywidualne, nie 
może dać zupełnego obrazu skompń- 
koyyanej psychiki w tej dziwniej sztu­
czności ideowej, .jaka zaistniała u L i­
twinów, obok  świetnie realnego pro- 
gramp gospodarczego.

Poruszyć więc chcem y lylko jęci 
ną stronę tamtejszych stanów uczu­
ciow ych , które rzecz fantastyczna, są 
nam w spóhie i właśnie stanowią nie 
do przebycia zaporę w stosunkach

Mowa oczywiście o  Wilnie.
O miłości do Wilna.
O miłości, która wzbudza uiena 

wiśćł... Czy może b y ć  coś  bardziej nie 
logicznego, a jednak „ludzkie, arcy- 
ludzkie?1' O ile nad wieloma kwest ja 
mi dyskutowano z mec. Krzyżanow­
skim różnostronnife, o tyle w sprawie 
W ilna nie było dyvóch zdun. N igdy 
się go nie wyrzekną Litwini T o  jest 
ich dogmat, to jest ich narodow y fe ­
tysz, hasło ideoyye, fen nierealny ideał 
który rozsiadł się \y mózgach twar- 
dych Litwinów lukąś słowian.-ką ro- 
manty cznością i trzyma ten cały na­
ród w zamagnetyzowaniu Ciekawe 
to zjawisko. Po W yjśc iu  z najstrasz­
niejszej rzeczywistości wojny, po o- 
beschnięciu z krwayy ej kąpieli, która 
zmyła wiele wiar i podstawowych d o ­
gmatów ludzi przedwojennych, naro­
dy zapotrzebowały koniecznie nowych 
ideałów, now ych  fanatyzrnóyy.

■Takiegoż idealizmu w sprawach re 
alnej polityki

W  Niemczech hitleryzm, yv Rosy 
komunizm, yy Italji faszyzm, w Polsce 
Piłsudski, y\ Litwie Wilno, odgryyyają 
roję łych  podniet duchow ych, bez któ 
rveh niema sił w  narodzie. Jest to zro 
zumiałe i naturalne, jest to nawet 
szczęśliwym darem losu. jeżeli naróo 
znajduje w  sobie taką m iłość —  n ie ­
nawiść (niestety, silne uczucie miłości 
jakiejś idei bywa zwykle podszyte 
nienawiścią do wszystkiego, co  tej i- 
dei zagraża), daje to narodoyyi k on ­
solidację, moe skupienia wysiłkóyy ce 
lowsość w pracy i to coś. poza eodzien 
nością. poza współczesnością co jest 
potrzebne ludziom do spełnienia dą 
ż.eń codziennych i czysto realnych.

Taką ideą, jak wiadomo, jest w 
Litwie Jkow ienduej ' '  Wilno. Z dob y ­
cie? Odzyskanie p ok o jow e?  O lycli 
programach nie m ówi przeciętny ogol, 
mówi, myśli i czuje jedno: musimy 
m ieć Wflno, bo kocham y je, tam na­
sza p r z e s z ł o ś ć  sławinl, tam tradycji, 
pamiątki, kościoły, stawiane przez 
naszych wielkich mężów, 'tam ogni 
sko tradycji, legiend, wspomnień, 
walk, z odwiecznym  wrogiem ze 
wschodu^ walk na przestrzeni wie­

ków. T o  ilasta stolica', pięćset, sztsć- 
.setłetnia stolica Litwy.

. W ano  musi być nasze, musi być 
stolicą Litwy i będzie. Tak mówią i 
\y ierzą Litwini, marząc o syyojej da­
wnej stolicy jak Żydzi o Mesjaszu... 
W ięc... dobrze, owszem, któż zaprze­
czyć m oże historji, i tein u co  ona w y ­
pisała na nuirach stolicy Gedymino 
wej, ależ jeśli Litwini powołują  się na 
swe umiłowanie, na tradycję i lnstor- 
ję, jeśli te wartości uważają istotnie 
za ważkie, to milszą uznać, że w mu 
ra< h W 'lna nie byli sami, że obok nich 
byli i Polacy (nie m ówiąc o żywiole 
ruskim i in.), że Polacy litewscy zu­
pełnie tak samo jak om, Litw ki i mo 
yyiący po  liteyysku kochają W ilno i 
te same mają prawa i tak samo krew, 
życie, majątki i w olność składał, na 
ołtarzu o jczyzny w potrzebie. Ale o 
tern się tyle m ów iło  i pisało, powła 
rzac, doprawdy, czy wftrto?

Jest inna rzecz którą warto poru 
.szać i to niejednokrotnie: lę właśnie 
tęsknotę do Wilna. Młode pokolenie, 
które rośnie w  Rzeczypospolitej Li 
tewskiej z hasłem o  Wilnie, miasta 
tego nie zna, albo zaledw e. Nie wie 
co  -się w m em  dzieje, łub słyszy i czy ­
ta o tern w falszywem oświetleniu. 
Zapomina o  Wilnie w  realnem słowa 
tego znaczeniu. W ilno  staje się jakąś 
ziemią obiecaną w obłokach. A prze­
cie jest od  nich tuż blfsKo.

Jest czemś zupełnie potworni ni, 
żeby m iodzie / szkolna litewska, uni­
wersytecka, zeby pielgrzymki, w ycie­
czki inteligencji i zrzeszeń nie mogły 
iść z nad Niemna i siewiaży do m ia­
sta nad Wilją. Jest potwornym  oblę 
dem nie dać tranu rosnącemu p o k o ­
leniu Litwinów odwiedzić miasta, któ 
re jest rdzeniem ich hislorji, nie d-óć 
aotknąć im ręką kamieni baszty zam 
ku W. Książąt Litewskich, Trok, nie 
dać klęknąć pod Ostrą Bramą, zoba 
czyć gmachu, kędy pod bagnetami ro 
sy.,skiemi sąd się odbyw ał nad ch ło ­
pami litewskimi i drobną sizlachtą 
polską za obronę Kroż. Jest błędną, 
okrutną i bezcelową, a raczej azkodli 
wą, zwracającą się przeciw nnn »a 
mym polityką, inie pozw olić na ku l­
turalne .stosunki pom iędzy Kownem 
a W ilnem, zamykanie granicy, nie 
dopuszczanie nawet my di o  jakichś 
wspólnych zamierzeniach, wspólnej, 
a choćby Islko zamiennej akcji. Wy 
stawy obrazów, zwiedzanie miast, 
to może idei litewskiej odz-yskanitt 
W  ił-* a zaszkodzić?.! Czyr to może 
zmniejszyć ową mistyczną miłość do 
stolicy Litwy, jaką namiętnie się roz­
powszechnia tam, w każdej porze? 
Chyba przeciwnie.

Chyba, właśnie','gdy dorośnie p o ­
kolenie, które Wilna nie będzie znać, 
SLanie się ono .sprawą nie żywotną, n- 
sclmie, straci się dla Litwinów, roz ­
płynie wi mgle niespełnionego m a ­
rzenia. A wtedy uschnie dla tego n a ­
rodu źródło żywe, zniknie podnieta 
duchowa. W ilno  nie jest litewskie, 
ani językow o, ani politycznie i trud­
no przypuścić, by kiedy m ogło byr 
inaczt j Ale W ilno  może należeć do 
Litwinów tak, jak należy do cz łow ie ­
ka każde jego umiłowanie, Tzy  j e 'p o ­
siada w znaczeniu zupełnie realnem 
czy idealnem. Młodzież litewska od  
■w iedzająca W ilno, pielgrzymki^ .zrze­
szenia, wezmą sobie z naszego miasta 
w s; ystkie wrażenia, zaspokoją, w tej 
chociaż formie, wszystkie tęsknoty, 
zobaczą sw oją  duchową stolicę, pu- 
miątki, sw oją  przyszłość, zacieśnią 
kontakt z temi pamiątkami, które 
czczą narówni iz nami.

T nie zobaczą swego kochanego 
miasta w poniewierce, am p ozb aw io ­
nego dawnej chwały. Polacy mają pra 
wo chcieć  odw iedzić Kroże, dolinę 
Mickiewicza, grób Emilji Plater, Fa ­
rę W łtok fow ą w Kownie, Litwinom 
musi b v ć  dana sw oboda  modle...a się

S M ijk o  iiMyki ns wypudak wujny.
LONDYN, (Pat) izba Gnu* przy 

stąpiła dzisiaj do dyskusji muli poli­
tyką zagraniczną Wielkiej Brytanii.

Debaty otworzy ł Minister Simon, 
wyrażając wielkie zadów oicnie z de­
klaracji przedstawicieli Włoch, Fran­
cji, Stanón Zjednoczonych i Niemiec, 
przyjmujących brytyjski proj. rozbro­

jeniowy 2a podstawę dyskusji.
Minister poRkrcśIit ujcaswykłe do­

niosłe zne.ezc nic obecnego stanowiska 
•Sianów ZjeOmmztmyrli w kwestji oeu 

_ trainośei w czasie wojny Obecnie A 
mer;cka im wypadek konfliktu ldiędzj 
dwoma pań.-dwanii. nie będzie za.jino 
w;::a stanow iska ubs n w atora.

OFkiardcjn Stir.ona przeu Izbą timin.
LONDYN, (Pat). Na posiedzeniu 

Iżby w dniu 26 bm. sir John Simon, 
pc ^podkreśleniu wielkiej doniosłości 
deklaracji Normana Dayisa, że Stany 
Z jed i.oc /one  gotowe są uznać, iż prze 
pisy o nierówności mogą podlegać 
zm ianom  w pewnych okolicznościach, 
ośw iadczył;

„M ożem y stwńerdzić, że w Genc 
wie osiągnięte zostały praw dziwę po 
stępy, .jednocześnie jednak pewien 
niepokój wzbudzają niektóre niedaw­
ne oświadczenia i artykuły, budząc > 
poważne wątpliwości wśród narodów , 
m iłujących pokó j" .  Simon wyrazi! na 

^Stępnie zadowolenie, że rząd brytyjski 
kierował naradami, które doprow i 
dziły tło uznania zasady równości 
praw przy zapewnieniu bezpieezińs' 
w-a. Wspomimaiąc następni3, o  ostat­
nimi! przemówieniu Hitlera. Simon 
podkreślił, że wszyscy z zadnwołftin-tnn 
powitali to przemowuenią,. pełne i 
miarkowania, właściwego p ra w d / '  
wemu mężowi stanu. Nłerozsątlnem 
jednak byłoby nie przyznawać, że w 
ty eh sprawach słowa to jeszcze nie 
czyny (oklaski).

Minister Simon zaznaczył dale j, ż 
przywiązuje róyynież wielkie znacze­
nie do  faktu wycofania przez dolega 
ta niemieckiego w Genewie poprawki,

Przemówienie
LONDYN, (Tut). W  dalszym ciągu 

posiedzenia Izby Gmin zabrał głos sir 
Austen Chamberlain, wyrażając opi- 
nję, że 'deklaracja  Simona jest n iesły­
chanie zachęcająca, zaś oświadczenie 
delegata amerykańskiego posiada ol 
brzymie znaczenie. Mówca wita z ra­
dością przemówienie Hitlera, jeśli 
przemówienie to może b yć  uważane 
za potępienie niedawnych oświadczeń 
von Papena.

któraby mogła mieć następstwa fas 
tałne dła dalszych perspektyw konfe­
rencji rozbrojeniowej. Oszczędzając 
się pized złudnemi nadziejami, jako 
by świat miał znajdować się w prze­
dedniu zawarcia ostatecznego porożu 
mienia, Simon zaznaczył dalej, /.e po 
di jm owane ostatnio wysiłki były na­
cechowane jak najlepszym duchem.

Po przedstawieniu całokształtu po 
li tyki rozbro jen iow ej W ielkiej Bry 
tanjr oraz po streszczeniu przyjęłyeh 
już przez W ielką Brytanję zobowią 
zań na zasadzie paktu Ligi Narodów 
i układów loearneńskich, minister S! 
m on podkreślił, że przyjaciele W ie l ­
kiej Brytanji zrozumieją, iż ta ostat­
nia zbyt poważnie traktuje przyję 'ą  
na siebie odpowiedzialność, aby być 
skłonną d o  lekkomyślnego ich rozsze 
rżenia.

Możemy zapewmić, —  m ów ił Si 
mon —  że rozbrojenie  m ięuzinarodo 
■we zależne jest od  ogólnej polh>ki. 
Nadaremne zbrojenia są symptomem 
niezdrowym  lecz dła zwulczenia tego 
symptomu trzeba przedewszystkiem 
zwalczyć chorobę. W arunkiem niezbę 
anym  do przeprowadzenia rozbroję 
nia jest więc poprawa stosunków eu­
ropejskich i przywrócenie wzajemne 
go zaufania.

Chamberlaina.
Chamberlain potakuje slowoa-i 

Simona, że istotne- smalenie mogą 
mieć oopieeo czyny, nie zaś słov. a. 
Rów ność praw może być osiągnięt« 
jedynie Stopniowo, przyczem  Niemcy 
muszą dowieść całą swoją polityką, 
że kiedy my Usiłujemy się zbliżyć ku 
mm w dziedzinie ! ozbrojenia fizycz­
nego. same one będą starać sic zbliżyć 
ku nam i innym aa  odom w rozbro- 
jeniu morałnem.

Kon trprojeKt francuski paktu 4 -c h
PARYŻ, (Pat). „Petit Parisim"' pu 

daje tekst kontrprojektu francuskiego 
na którym jakoby ma się opierać pakt 
czterech.

Według artykuiu pierwszego tego 
projektu, państwa podpisujące pakt 
uzgodnią między sobą stanowiska we 
wszystkich sprawach ich dotyczących 
i usiłow ać będą prowadzić w ramach 

U gi Narodów politykę skutecznej 
współpracy w celu utraymania po­
koju.

Art. 2 głosi: W  celu ewentualnego 
zastosowania w Europie postanowień 
paktu Ligi Narodów, zwłaszcza arty 
kulów 10, 16 i l!), mocarstwa, podpi­
sujące pakt, postanowią rozpotrzyć 
między sobą, z zastrzeżeniem zmian, 
jakie mogą poczynić właściwe Organa 
Ligi Narodów, wszelkie propozycje, 
zmierzające do zapewnienia całkowi­
tej skuteczności postępowaniu i me­
todom, przewidzianym w tych arty­
kułach.

Art. 8 przypominający decyzję z

w .Oslrej Bramie, ujrzenia własnemi 
oczami stanu katedry, odnow ienia ru­
in zamków, odnowienia kościołów,
i t. p.

ibsurdem  i. ponurym Domysłem 
jest odcinanie swego społeczeństw.' 
od tego, ob temu społeczeństw u każe 
się kochać najmocniej. Czy m iarodaj­
ne czynniki Litwy lego nie zrozumie­
ją nigdy? Przybywają do W ilna w y­
cieczki węgiersl ie, francuskie, nienile 
ckie, tylko nie kowieńskie

Mówi się tam: kochajcie Wilno, 
marzcie o jego odzyskaniu, ale nie 
macie prawa zobaczyć, juk to wasze 
miłowanie wygląda Nie macie iprawa 
wczyć się na miejscu, jak W ilno  m i­
łować. 1 niech się tam nikt nie zasta­
wia tern, żc- z Polski by jakieś płynęły 
przeszkody. Tak nie jest. Z pewnoś-

Uuia 11 grudnia 1932 roku, głosi, iż 
mocarstwa postanawiaja uczynić % 
angielskiego projektu konwencji prak 
tyczną poustawę do dyskusji, mającej 
umożliwić konferencji rozbrojeniowej 
szybkie opracowani! układu, zapew­
niającego redukcję inaterjałów wo­
jennych i ograniczenie zbrojeń, z za ­
strzeżeniem późniejszej rewizji ukła­
du w celu przeprowadzenia nowyeh 
rcduke.yj. Niemcy bowiem stoją na 
stanowisku, że równouprawnienie w 
dziedzinie bezpieczeństwa może być 
realizowane tylko etapami.

Według art 4 układające się na­
rody stwierdzają swą wolę |>orozumie 
nia się W'e wszystkich sprawach, inte­
resujących Europę i we wszelkich 
kwcstjaeh, dotyczących rozbudowy 
gospodarczej, któro —  nic sinnowiąe 
przedmiotu rozważań Ligi Narodów, 
mogłyby być rozpatrywane nrzez ko­
misję studiów unji europejskiej.

Art. 5 zaznacza, iż jeżeli przed koń 
cem S-go roku od chwili wymiany do

cią w dziedzinie kulturalnej wszelkie 
ułatwienia byłyby sprawą krótką i m e 
I rudną.

Po odwiedzaniu Wilna pr/ypu.-,/, 
ezać m ożna że L i t w m i  ezyniliby dla 
tego miasta bardziej realne rzeczy niż 
dotychczasowe marzenia i wiece My 
nit nonuy się żeby z takich odwiedzin 
wynikła większa zajadłość w kierun 
ku odbierania nam Wilna... a czyżby 
w Kownie obawńano sie, że w  razie 
lakien odwiedzin, społeczeństwo lite 
wskie przekonałoby się, że nie jest 
tok źle tutaj, jak tam m ów ią?

Cokolwiek bądź się pomyśli, jed ­
no jest jasne. Odcinanie ogółu  społe 
czeństwa litewskiego od  kulturalnych 
stosunków l  Wilnem jest nonsensem 
i krzywdą obopólną.

Hel. Romer

kunieutów i-aiyftkaię. juych żadna ze 
stron ni< zawiadomi innych o chęci 
wycofania słę, pakt będzie uważany 
za odnowiony i obowiązywać, będzie 
bezterminowo, a każda ze stron za­
chowa możność wypowiedzeniu go na 
2 łata naprzód.

Art. 6 głosi, iz układ poulega raty­
fikacji. Wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych nastąpi jak najwcześniej, 
a tekst układu będzie zarejestrow any 
w seKrołarjacie generalnym Ligi Na 
rodów, zgodnie z postanow ń-ninmi 
paktu Ligi.

Polska wooec paktn 4-ch
w oświetleniu prasy sowiecKtej.

MOSKWA, (Pat). Kontrakcja poi 
ska przeciwko paktowi -ich wywoluła 
w Moskwie wielkie zainteresowanie i 
obserwowane jest t. sympatją.

„Izw-iestja1- ob.izernie cytują gru 
bvm drukiem artyku! ..Gazety Pol 
skiej" o  bezwzględnie negatywnein sla 
nowi ska Polski wobec paktu. , hra-- 
naja Zwiezda-1 twierdzi, że niema wąt 
pliwości co  uo tego, że wszelki“  mo 
żliwe kombinacje, związane z paktem 
będą wykuizystane w celach antysi 
wieckich, tembardziej, że pierwotn, 
projekt paktu otwarcie skierowany byi 
przeciwko ZSRR. Prasa donosi dalej, 
że Polska zagrozić miała w-- razie podpi 
saria paktu wystąpieniem z Ligi Naro 
d ów  oraz zawarciem paktu z Matą lin 
lentą i państwami battyckiemi.

Ambasedor ChłapowsKi 
u Deiadle^a.

PARYŻ, (Pat). W godzinaclPpopo 
Judniowych premjer Deladier przyjął 
ambasadora Chłapowskiego, z którjTn 
odbył dłuzszą konferencję. .Ambasador 
Chłapowski przy jętj również b\i 
przez min. Paul Boncoura.

Rozbrojenie moralne.
GLNEW A, (Pat). Komitet rozDri- 

jenia m oralnego w m ó w ił  u/.iś po kil 
kumiesiętzTiej przer\vii »we pra#e. 
Sprawozdawca mianowany został po 
nownie delegat Polski p Komarmcki. 
Zw róciło  uwagę, że deleeat memieck ' 
sprzeciwił się dziś wznowieniu prac 
komitetu. W  kolach konferencji łą­
czono opozycję deiegata niemieckiego 
przeciwko w-szelkiej akcji w  d / ie d / i  
nie rozbrojenia moralnego z panujące- 
mi obecni:1 w Niemczech doktrynami, 
które oczywiście uniemożliw ia ją Niem 
com  wszelką szczerą współpracę w 
k ie r u u K u  rozbrojenia moralnego w Ui 
kich dziedzinach, jak nauczanie, teair, 
lilm. radjotonju itd.

Oaawlafą się 
o  s p r z y m i e r z e ń c ó w .

PAR\Ż, (Pat). Na ou byU m  w p.ą- 
lek rano posicdzem u grupy radyka­
łów  społecznych lierriot  om awiał sy­
tuację polityczną, a m .ędzy niemi spra 
wę paktu 4 mocarstw, co  do  którego 
ponow ił  sw oje  uwagi, przedstawione 
we s jodę  komisji spraw zagranicz­
nych Izby.

Niektórzy przedstawiciele sironni 
ctwa wyrażali obaw y, że pakt len m o ­
że izo low ać Francję od  jej sprzym ie­
rzeńców, którzy popierają  jej akcję 
poko jow ą  w Genewie. Kilku m ów ców  
podkreśliło, że Paul Boncour zdotał 
w prow adzić  pewne zmiany do piei 
wotnego projektu paktu i wyrażało o- 
pinję. że rząd powinrai dążyć do reali­
zacji tego projektu. Ostatecznie grupa 
postanowiła wstrzymać się z za jęciem 
stanowiska d o  chwili zapoznania się 
z urzędowym  tekstem projektu, wy 
rażając zarazem votum zaufania dla 
Paul Boncoura w tern przekonaniu, 
.że zdoła on jeszcze wyiTowadzić do 
projektu dalsze korzystne zmiany.

Np se sję  M. F D.
W ARSZAW A. (Pat). W  sobotę ra­

n o  wyjeżdża do Budapesztu na sesję 
komitetu wykonaw czego Międzynaro­
dow ej Federacji Dziennikarskiej de­
legacja Związku Dzieńnikarz.y Rzeczy 
pospolitej z red. Beaupre i Grosterntm 
na czele. Pobyt delegacji potrwa zio 
piątku 2 czerwca.

Wybory rektorów.
L W Ó W , (Pat). Rektorem Politech­

niki Lw owskiej wybrany został prof. 
Antoni Łomnicki.

Hektorem Akademji Medycyny 
W eterynaryjnei wybrano ponownie 
obecnie po raz trzeci z rzędu prof Rro 
rnsława Janowskiego.

Wl/śOCkMOSCI Z  K O  W N A
WYNMH W YBORÓW IX) SAMOKZĄ 

DF Kf AJUEDZKIEGO.
W  wyniku w yborów  d o  sam oizą- 

du kłujptxKkiego (Kiajpedzka Rada 
Miejska), jakie odbyły się w dniach 
ostatnich, blok litewski m ieć będzie 
5=—6 mandatów (dotychczas 4). R obot­
nicy litewscy —  4 (2), właściciele d o ­
m ów  —  ł (0); chrześc.-socjalistyczne 
z jednoczenie robotnicze -— 13 (0); so- 
c gd-demokraci —  1 (6); komuniści - -  
3 (9); związek lokatorów —  1 (0); n i 
wa partju robotnicza —  1 (0); niem ie­
cka partja narodowa 0 (I8j.

W ybory  przeszły spokojnie. Brało 
w nich udział przeszło 80 proc. w y­
borców .

W wyborach kła jped/kich  oda.e- 
śli .sukces narodow i socjaliści, wysfę 
piijący pod nazwą chrześc -socjalisty 
c/.iiego zjednoczenia robotniczego. 
..Liet. Aidas“  pisząc o wynikach wy 
borów, wyraża nadzieję, że nowa par- 
tja niemiecka będzie sie lojalnie oa- 
nosiła do rządu litewskiego. ,JJet. 
Aidas'- widzi przyczynę klęski memie-c 
kiej partji narodowej (Yolkspartei) w 
tran, że  działacze tej partji prowadzi­
li politykę budżetową, nie licząc s io  
z. kryzysem i z potrzebą oszc/.ęaności. 
Do klęski przyczyniła się również, 
zdaniem ..Liet. Aidasa", korupcja, ja ­
ka się w łonie partji przejawiła:

„Liet Żinios ‘ pisząc o wyborach 
oświadczają, że nie ulega wątpliwoś­
ci, iż litewscy hitlerowcy głosowali na 
listę nowej parIji,-podobnie; ;ak i da­
wniej, kiedy to w iększo.śc kła jpe- 
d/ian, nawet muwiących po btewsku 
tradycyjnie gło^nwała na listę nie 
miecką (Wilbi).

Nuwy zeirząd K. 5 P.
V WIt.v/A\VA, fPat). \\< piątek pofrOłiid- 

niu <n!byto się iv Si-jm le itaroezaie walne 
ząrmniutzenie k lubu  Sjuaw.izdawt-ów Parł*
mtr.tuiTiyeh.

P o  wysłuchaniu spraw ozdań mrsiąidu oraz 
liianisjl ron izy jiu -j i dyskusji nad spraw oz­
daniam i walut zgrom adzenie ndzielltu uMe- 
pującem u zarządów  absolntorjura.

W ybory  now ych  władz Klubu dały wy 
m k następujący: p o * e * n n  Klubu w ybrano 
redaktorkę, G sbergrrow ą, w itz p icn sra  W .e- 
w iórstdego, sekretarzen M lebuLklcgo. no- 
spoda. zem Sikorskiego, czlonkarai zarządu 
Przysieckicfeo, Śli wińskiego i Zyngcra. Iło  
k om isji rew izy jnej pow alane t.ztisnowskego, 
Kalla ( N ow akow skiego, d o  siąl-.t koleócńsk.e 
go —  red. G iosten ia , G rzegorczyka i Szrojta,

Aotobus w ^rreppSci.
BUKARESZT, (Pat). W  dniu 26 b. m. m 

no ok o ło  m iejscow ości 1’ ossada przeji-żdia- 
jąey  szosą autobus spadł d o  przepaści. 5 o- 
sób  pon iosło  4mrer# na m iejscu, 30 jest eięź- 
k o  rannych.

Prom zaten^ł z osobami.
K tsN ST A N T jN O P O L  (Pat). Na rz -ee  K il­

ki t. w  pebiiżii Tekstu, zatonął prom  na 
którym  znajdow ało się 50 osób. 33 esob ; u ło 
nęły, kiłka przepadło bez wieści.

Wezuvi«Jusz rrcz l wybuchem.
XHVPOT,, (Pat). Od tygodnia trwa w zsin  

ż n ia  uktywnośó wull.nnic/.na W ezuwjusza. 
przyuajnuiiej aaruzlo o iegro ii,a . Z głębi kra 

- teru wznoszą s-ię olbrzym ie płom ienie, dają 
s!ę sły.szeó huki. o d  ezasn do ezasr wulkan 
wyrzuca kr.mienic i w ielkie cłunury p op io ­
łu. Poza środkow ym  otw orem  k o  ter u utwo 
rzyły Kię dwa kratery bocTne.

FOrdZnJ pulSkiCh teftiSlStÓW.
PAHYŻ, (Pat). Para .Jędrzejowska t Tki 

czy liski została [Mik(mana przez parę angK-t 
ską W hiltlnsiall -— Hugbtw 4:6 4:6

Jędrzejow ska z włoską partnerką yaierra 
pokonane zostały przez parę H r n r r jn  —  R o 
enm bcrg 6:2. 6:4, 6:0, Porażkę zawiniła Va- 
lerio. któro grała b. słubo. tak iż Palka w iu* 
ciw ie  w alczyła sama przeciw  dw u przeciw ­
n iczkom .

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
WAR-NZa W A  (Psi). Londyn 30,32 —

.,10 02. Nowv Jork  7,73 —  7,73 —  7,6ą. Pa­
ryż 35.20 ‘ 35,02. Szwajcar ja 172,33 - -
171.87. -Wtodtiy 16,Ć>8 —  46,22. Berlin w o b r  i 
tacii nie ot. 200ik> —  Tend. d la  walut prz-* 
waż-nie słabsza.

AKCJE: Bank Polski 75,00 —  74,50. Lii- 
poj> U .03. Tend. przeważnie utrzym ana.

D olar jv obrotach  pryw . 7,67.
RuJiel zloty 4.80.

W IL E N skA  GIEŁDA ZBO ZO W O - 
TO W A R O W A  i U M ARSkA

z dnia 26 m aja  1033 r.

C ’ny tłan zakcy jne: Żyto jednolite 19 ży ­
to zbn-rane -19 (tend. dl? -obu tych gaL ulrzy- 
miana), Pszenica zbierana 30 -L 31,50 —  3t 
iu. żyt. 65 proc. 26,50 —  26, razow a 22,50 —  
22, sitkow a 22.50 —  22 Otręb”  żytnie 10. 
Kasza gryczana l / i  palona 38. Kaeza perłow a 
(pęsak)j1 Nr. 2 28 —  29, kasza perłowa Nr. 3 
—• &4.

C eąy orien tacyjne: Jeczm ień na k a s /ę
zbieramy 16 —  1650 (tend utnzym.j. Owies 
jednolity  ;14. Owies zbierany 13 Mąka żyt­
nia razowa szatrow sna 24 —  23,25. Otręby 
pszanne 10.50 Otręby jęczm ienne 10. Kasra 
gryczana pót paloaia. 35. Kasza gryczana ca ­
ła  biata 36. Kasza oicisiana 50, Siem ię lnia­
ne 90 proc -—  38.75.

Ceny tnu -— bez zmian.
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Wychowanie pozaszkolne
w  ośw ie tlen iu nauczycreii w ileńskich

(Dokończenie).

Ujemne środowisk*) dom ow e, za 
obserwowanie v. roku ubiegłym, czy 
raczej ubiegającym, opisała bardzo 
barwnie, a jed.nocze-.uie ściśle, p. bon  
darzewska. SwieUia pamięć pozwoli? i 
jej zanotować całe ęwroty typow o 
wileńskie, chara k lery /u  jąoe członków  
rodziny, a stylowo tak pojęte, że au 
tentyczność ich nie ulega w ątp liw o­
ści. Tak m ów ić nic potrafi zadem in­
teligent do ciotki AlJouiowej i W o l e j  
ki włącznie. Tak m ów ić potrafią tj)i 
ko dziedziczni mieszkańcy wileńskich 
suteren. Otóż w tym swojskim d.ja 
lekcie słyszymy, jakby znostry fiko- 
waną jxiwieść, sławnego w niedaw­
nych  czasach, Finka: „Jestem głod 
n y “ . Bruk wileński, jak mc okazuje, 
chow a takie same typy, jak i ioerlin- 
ski. Lata różnica między niemiecką 
powieścią, a naszym reportażem z vvi 
leńskiej rzeczywistości polega na tern, 
źe tu nie spotykam y szlachetnego wy 
rodka pom iędzy całą rodziną typów 
z pod ciemnej gwiazdy. I oto z tej 
rodziny szkoła otrzymała dziewczyn 
kę kilkunastoletnią na naukę i w y­
chowanie. Proszę tu ją w ychow ać nu 
zacną żonę. dobrą matkę i dzietną oby 
watełkę. Co rob ić?  Podczas dvskus.il 
sala podnieca się. Ktoś proponuje od 
bieruc dzieci takim rodzinom, ale ta 
przekracza kom petencje  i środki ana- 
terjalne pedagogów. Ponadto o d b ie ­
rać kilkunastoletnie lo już cel chybię, 
ny. Trzeba robić to wcześniej. \ 'jak 
poznać taką rodzinę zawczasu? Jak 
poznać chwilę, w której porządni 
rodzina pod wpływem  skrajnej n ę ­
dzy, głoctu, chłodu i cliurob naraz upn 
da m oralnie? W alczyć z nędzą. Niema 
innej rady Ale lo  już zagadnienie w y ­
biegające poza kom petencje  i sity pe­
dagogów, otrzym ujących  przeciętnie 
p o  150 zł. miesięcznie. Ktoś radzi za­
łożyć poradnię pedagogiczną dla ro 
liziców. Okazuje się że takowa z ra­
mienia Towarzystwa śowoczesueg > 
W ychow ania  została założona już 
przy szkole „Świt', ale. przychodzą 
tam rodzice ze środowisk dom ow ych  
dodatnich. Gi zaś głoani, zziębnięci, 
leniwi, pijani, rozpasani nie potrzebu­
ją  je j  Owszem chronią się o d  wszel­
kie j ingerencji szkoły. Podają siebie 
za ideał do  naśladowania swmim po 
tom nym . I znowu pedagodzy są bez ­
radni. Pozostaje im praca w szkole 
be? oglądania się na ostateczne rezul­
taty W  stosunku do  rodzin, stanów tą 
cy cb  ujemne środowisko dom ow e m o ­
gą czynić tylk dwie rzeczy: t)"starać 
się jak najbardziej przyciągnąć wy­
chowanka d o  szkoły, aby jak najbar 
lziej oderw ać go  od środowiska d o ­

m ow ego ; 2) obserw ować takie ś rod o ­
wiska ze stanowiska naukowego, pro 
wadzić ich charakterystyki i statystę 
kę, aby w ten rozum ow o nieodparty 
sposób  przekonać wreszcie społeczeń­
stwo o potrzebie przeobrażeń życia 
społecznego, przeobrażeń również w 
prawodawstwie, któreby z pracy szkol 
ne.j zdjęK piętno syzyfow-ości.

Badania nad wpływami wychow a 
w czem i poza szkołą prow adzone są 
liietylko w  drodze obserwacji 8ą tu 
również próby eksperymentu. Prze­
k ład  takowego dała kol. D ob row o l­
ska. referując sprawę przeprowadza 
nej przez nią ankiety, dotyczącej 
wpływu rów ieśników  na dziecko. Ek 
■speryment znowu trafia na przesz 
k o d v  Wątpliwm jest w wielu wypad 
kach szczerość. Ponadto m ożnaby bv 
ło wątpić w  zdolności sam oobserw ac­
ji. Zarów no ta ankieta, jak i wotgóie 
metoda ankiet niewątpliwie będzie 
musiała ulec udoskonaleu.u.

Kol surniówna spróbowała ..cha­
rakteryzow ać W ilno, jako środowisko 
w ychow aw cze. Było tam aporo trat 
nych uwag i spostrzeżeń. Referat jed 
nak był za pobieżny, za p ow ierzch ow ­

na własny koszt. Ma on za sobą kilka 
rekordów długodyslansow-ycti, pr/eb\ 
wając w ciągu jednego dnia drogi oko 
lo 250km

C zy istnieje rasa aryjsKa?
(Na marginesie teorji rasyzmu Hitlera).

Minęio niespełna 20 lat od czasów, 
jakeśm y wogóle nic nie wiedzieli o 
Indoeurope jeżykach, Ltidogermanach 
czy też Aryjczykach, a dziś już nicień 
wie każdy ulicznik chełpi się swą ,,a- 
ryjskością". Zarówno w knajpie, jak i 
z trybuny lub z katedry słyszeć można 
dumne Mowa o  „A rjach " o  „aryjsko* 
c. krwi*' o  właściwościach „rasy ary j 
skie j. Ba' Hitler uczynił rasyzm ary.j i 
ki o d ą  swego program u polity cznego 
i pod  ty*n sztandarem zwyciężył, h o  
wy program  szkolny narodow ych  soc 
jalistów żąda wyraźnie zaszczepienia 
w uczniów umiejętności „sam odzie l­
nego odróżniania różnic rasowych

Jako filo log  powihienbyni się wl i 
ściwie cieszyć, ze pojęcie stworzone 
przez tak m ało popularną naukę jak 
filologja  stało się własnością całego 
świata, a podstawą światopoglądu nie 
ubeckiego. Ale —  niestety —  jeśli sta 
rain się o trzym ać odpowiedź na to, co 
oznacza konkretnie pojęcie -m asow y 
AryjczyK” lub „Indoeurope jczyk * —  
słyszę od  prawie wszystkich, po czę» 
ci skądinąd wykształconych, dum nych 
„ A r jó w "  odpowiedź, że Aryjczyk —  
to N ie-Żyd" 1 to już jest odpowiedź 
„n a jścś le jsza " .

Chcąc wy jaśnić znaczenie słów „In 
doeuropejczy k*' czy też A ry jczyk  m u ­
szę z ca łym  naciskiem zaznaczyć, że 
po jęcia  te należą w pierwszym rzę 
dzie do filologji. Jest w  tej nauce p o ­

mad wszelką wątpliwość stwierdzo-

Zlot gwiaździsty.
ny. Nim się to zagadnienie ujnne syn­
tetycznie, trzeba będzie prztdtem 
przeprowadzić wiele prac analitycz­
nych, szczegółowych.. Stąd to w dysku 
śji prostowano słusznie i wiadomości 
geograficzne (.pomijając już ich n ie ­
wyczerpanie) i wiadomości o stosun­
kach narodow ościow ych. Pozatem ve 
ferat byt nieco chaotyczny. Cechy sta­
li' Wilna, j ik klimatyczne i narodow o 
ścictwe, cz\ kulturalne znalazły o m ó ­
wienie w tym sam em  referacie, w któ 
rym mieściło się narzekanie na p o d a j  
szących kurz przy zamiatani# ulicy 
dozorcow . Oczywiście to nie sprzyja 
zdrowiu dzieci, ale sprawa .jest tak o- 
czywista, że nie trzeba zabierać się o i 
niej z powagą naukową. W yslarczy 
podanie do magistratu, a w ostateczno 
ści atak dziennikarski.

Kol. Grela i Truchan przedstawili 
ulicę jako czynnik w ychow aw czy  
dodatni i ujemny. To drugie aż nad­
to jest osławione. Zasługą kol. Tru ­
chana było, że wszystko, co o zgub­
nym wpływie ulicy wiemy, usysleina 
tyzowat i starał się wskazać środki za 
radcze. Ciekawem natomiast było 
zwrócenie uwagi na wartości dodatnie 
ulicy. Ulica np. wdraż i do porządku. 
Najgorszy łobuz nieraz nie wszczyn i 
bójki na ulicy, a zaprasza swego ad­
wersarza na porachunki gdzieś w ust­
ronie do parku, albo przynajmniej d > 
bramy. Budząc poszanowanie porząd 
ku w miejscu publicznem i rozw ija ­
jąc je zyskujemy poważny środek wy 
chow awezj Skąd inąd ulteti i tylko 
ulica daje sposobność poznawania bez 
pośredniego dzieł achitekfury P o d ­
nosząc tedy wzrok naszych w ycho 
w anków  od rynsztoków do wieżyc, 
kapitelów, i attyk zyskujemy jeszcze 
jeden n ow y  środek kształcący i w y ­
chowujący.

W szystko to razem stwierdza, że, 
nauczycielstwo wileńskie, pom im o o b ­
ciążenia obowiązkami, zdobyło się ja 
szcze i na pracę badawczo naukową, 
a z pracy tej wybrało sobie przedew- 
szystkiem now y prąd, w ybiegający po 
za szkołę, bada jący  czynniki d o p o m a ­
gające szkole, Jub stawiające jej prze­
szkody. Czynniki te byty znane dotv 
chczas tylko powierzchownie. Gdy 
chodzi o warstwy inteligentne to kul 
tura wytworzyła lu mniej lub więcej 
znaną jednosta jność, ale wśród 
warstw, które do szkoły przywiódł 
dopiero przymus szkolny, istnieje 
wielkie zróżniczkowanie, które poz 
nać i usystematyzować chce i musi 
nowoczesnu pedagogika. W ilno pod 
tym względem nie zostaje wtyle dzię 
ki ow ocn e j  pracy . Sekcji Szkół Spec-, 
ja lnych" i „Tow arzystw a Nowoczes 
nego W ychow ania".

Dr. V\ \.

Z Rzymn do Warszawy na rowerze
z hołdem dla Marszalka 

Piłsudskiego
RZYM, (Pa). Z Rzymu wyruszył 

na rowerze były ochotnik wojenny 
włoski Józef Grasso, w iozący z ramie 
nia w łoskiego zw iązku ochotników' wo 
jennych adres dla Marszalka Pitsud 
skiego.

Grasso, amator— cyklista, znany 
jest ze swych długodystansowych wy­
cieczek. Pierwszą odbył w  roku 1924 
na trasie Rzym— Paryż— Londyn —  
roku 1932 Grasso udał się na rowerze 
z Rzymu przez Bart i Konstantynopol 
do Sofji, gdz.e doręcył adres ochotni 
ków włoskich królow-i Borysowi hu! 
garskiego. Grasso podróżu je  samotnie

Na U ir. *Vu
lORUŃ, (Pat) W  dniu 26 bm prz\ 

lecieli do Torunia uczestnicy zlotu 
.gwiaździstego awioaeti k. Jako p ierw ­
sza wylądowała o godz. 14.30 awiourl 
ka czeska z płk. Plassem i kpt. I k s  
sem. Ogółem wylądowało wr Toruń,u 
II awionetek. Nie doleciała do Toru 
nia awionetka, pilotowana przez zna­
nego piiota crzc-skiego \ovaka, która 
z n iew iadom ych p ow od ów  zmuszona

vu Toruniu.
była lądow ać w odległości 15 
przed Toruniem, okuło Złotoryj 
gośćmi jirzyleeiuf również pod.-n' 
tarz stanu Siedlecki.

Uczestników podejm ował śni 
iiiem komitet przyjęcia. Po śni 
niu goście zwiedzili miasto, pocze 
godz, 17.30 odlecieli do Rumje 
Gdynią. Przy odlocie złamała pot 
zie pilotka czeska Kolit.

Pod Gdynią.

km. 
i. Z 
kre-

adu- 
ad i-  
m > 
pod 

i w o

GDYNtA. (Pał). W  obecności l icz­
nych tłumów, zgrom adzonych na lot 
nisku w Kum ji-Zagórzu pod  Gdynią.
0 godz. 20.30 wylądowały dwa sumo 
loty belgijskie, jeden jugosłowiański 
6 czeskich i Irzy polskie. Samolotami 
leini przybyli podsekretarz stanu Ar 
Prezydjum Rady Minis1róv -Siedlecki
1 wuceminister Aeroklubu W arszaw­

skiego pos, Rndowski. Pozatem w y lą ­
dował szybowiec UW IJ 8 ze znan m 

- szybow niku m Grzeszczykiem. Samo 
lot czeski, p ilotow ali-  przez p. hoh- 
nową, uległ rozbiciu w Toruniu, wo 
hec czego lo ln icd c i  przybyła na iii 
nym  saniolocie. Samolot, pilotowanv 
przez .\ovaka, skapotownl pod T on i  
niem. -ą isiiis??®

Arestowanie obywatela pnlskiepo w Gdański;.
GDAŃSK, (Pat). Właściciel w yt­

wórni fi lm ow ej w Warszawie, Mar ja u 
Fuks, który przyb\t tu w celu d o k o ­
nania zdjęć dla kroniki film owe;, m a­
jącej zobrazow ać obeoną sjtuację  
przedw yborczą w Gdańsku, był aresź

towany po sfilmowaniu jednego o b ­
razu z. akcji wyborczej. Komisarz g e ­
neralny inlcrweu jowal u władz gdrtń 
skich celem wyjaśnienia przyczyn 
resztovyania Fuksa. który jest obywa- 
teleni polskimi.

Sprawa Żyaów górnośląskich na Radzie Ligi
GENEW A, (Pat). Rada Ligi Nar <- 

dów  zajęła się dzisia j petycją Rani - 
herma w sprawie sytuacji Żydów  mti 
Górnym Śląsku niemieckim.

Delegat niemiecki yon Ktller zl >- 
żyt w imieniu rządu niem ieckiego na­
stępującą dtklarację :

„R ozum ie się samo przez się. że 
konwencje uuędzynarodowre, zawarte 
przez rząd niemiecki, nie mogą być 
naruszone przez wewnętrzne ustawo 
dastwo niemieckie. W  razie, jeżeii 
na niemieckim Górnym Kląsku m ia ­
ło miejsce naruszenie postanowień 
konw encji  'górnośląskiej, może c h o ­
dzić tylko O pomyłkę, popełnioną 
przez organa podrzędne, błędnie u- 
terpretu jące przepisy ustawy

Jak wiadomo, petycja Bemhaim i

wykazała, że przepisy niektórych us 
taw- niemieckich naruszają w y ra źm  
postanowienia konwencji  genewskie;.

W  ostatnich dniach kursowały po 
głoski, że delegacja niemiecka zajium 
stanowisko ugodowe’ i zapowiada 
nawet o.świadcz.euiie delegacji niemie­
ckiej o gotowości natychmiastowego 
zniesienia ograniczeń na Górnym Slą 
sku niemieckim. Tym czasem  w swej 
deklaracji yoin Keller usiłował w sp o ­
sób ogó ln ikow y zbagatelizować spra­
wę

Po deklaracji Kellera sprawozda w 
ca. reprezentant Irlandji, zapow ie­
dział, że na jutrze jszem posiedź es iu 
Rady Ligi przedstawi stosowny ru 
port.

Niezwykły gwiazdor filmowy.

Ogólną sensację na wystawie (psów w  I.on 
dynie w yw ołał w spaniały d og  „g ra ją cy " ;ed 
nq t  g łów nych ról w  kręconym  oJaecnie f i l ­

m ie „Piińice o f  Arcadie .
Na zd jęciu  naszem w idzim y psiego g w a - 

zdora  z jeg o  o p :ekonką.

Zawiadamiamy niniejszem, że Z a s t ę p s t w o  fl?SZ6j fa b r y k i
na Wilno i okolice powierzyliśmy firmie

F E L I K S  D E S S L E R
WILNO, SADOWA 9, Tel. 4 31.

Prosimy uprzejmie Szanowną IC’ ijentelę o zwracanie się we 
wszelkich sprawach dotyczących naszej fabryki BEZPOŚREDNIO 
DO NASZEGO OBECNEGO ZASTĘPCY.

„ K A R P A L I P  "  Akc. dla fabrykacji kartdo gry, wyrobów papierowych  
i przem. litograficznego, Lwów.

R oiaiir. cliińsko-Japoński.
SZANGHAJ, (PntJ. Miiuo oficjał 

nye.li zaprzee/uń zdaje się być rzeczą 
pewną, żt prowizoryczny riizejni 
chińsko-japonski został w dniu wezo 
raj.szym jMłdpi.sany w Mi Yun. Jak się 
dowiaduje biuro Reutera —  rozejui 
obecny, którr będzie obowiązywał do 
czasu zawarcia formalnego układu 
przewiduje wyeofanic obu arinji, roz 
wiązanie korpusu ochotników chińs­
kich i roztoczenie kontroli przez Chi­
ny nad ruchem autyjapenskim.

ł OKJO, (Pat). W  północnych Clii 
darli nastąpiło wyraźne odprężenie, 
wobec zaw arcia wstępnego układu ro- 
zejmowego pomiędzy dowództwem 
wojsk japońskich i chińskich. Formal 
nc podpisanie re-zejmu ma nastanie 
21* bm. Wojska chińskie w uiyśł ukła­
du wv to fają się na południe od linji. 
łączącej* Lutai z Ycug-Czyng poprzez 
Ningfao, Paoting i TungTizati. W ojita  
..apouskic nie przekroczą trj łiu.ji »v 
kierunku połuaniowym.

Rewelacje sowieckie o pianach Japonji.
Restauracja nr.onarchjl w Chinach. — Ktntrola nad Ch mani.

MOSKWA, (Pat). Komentując wy 
darzeniu na Dalekim Wschodzie

j,Prawda pisze, że Japonja dąży do 
uczynienia z Mandżurji swej kolonji 
do kontroli nad Chinami Północnym : 
a następnie nad całeiui Chinami, wre 
szeie do zdławienia chińskiego ruchu 
rewolucyjnego w oparciu o restauro 
waną w Chinach Północnych momii 
cli je z Pu— i na czele.

Wi obeens-m stanie Japonja dąży 
do zalegalizowania sytuacji w i !and  
żurji przez Gliiny i inne mocarstwa 
oraz do poddania sobie za pośrednict 
wem Mandżuko wszystkich dzielnic 
inongolskicli. Zdaniem prasy, okupa 
cja Pekinu wywołała w Chinach 
odrucli masowego oburzenia i pr /yczy  
ni sit1 do wzmocnienia prądów rewolu 
cyjnycłi.

Sensacyjne szcze gó ły
w  s p ra w ie  tp e r ^ c y l p ^ n ią żn y c h  M organa.

W ASZYNGTON. 25K5. (Teł. „U nited Press ). 
Sperjalnti knniisjn Noncru zajm ująca się spra 
wą kontroli itzinlnlności Smnków am erykan - 
skich i głosiła dzisia j raport. ■/. którego wy - 
iliku, i ’- bank Morgana zajm ow ał sic zaku­
pywaniem  wielkU li Ilości papierów  warto 
śe.icwy d i spekulacyjny cli rila \V yliitr., cb oso- 
l>i«tuśri, ln ięd /y  inoeint znanego (Izialaezsi 
dem okratyc/.iiego, pottsekreliiiza staiiii Wtui 
dina, byłego ministra iiiarynw M  Adamsa 
oraz l.indberghii.

Badania yiykazały, iż w roku Iir.MI w i. 
kresie wielkiegłi kraełiu giełdowi go bank 
M organa udziela! znacznych mil jon ow y  eh 
pożyczek spekiilaey jnych .

I.O :,nV N . 25.S, (ATK). Z Wa„z.v!ig!-Mui 
a?-.uosł.a. że dzisiejsze Sensacyjne zaznania 
.1. P. Morgana na, kom isji śledrltcj będą 
m iały n iem niej .yciLsaeyjne następstwa.

VV kolach Kongresu zapanow ał nastrój 
k ióry  m oże przyczynie się do w; loezeuia 
po-stępowania dyscyplinarnego oraz. nawet 
/łożenie, z urzędu ealego .szeregu wyiśszydi 
urzędników  Kederal Reserye Bank. Na dzi- 
.siejszein posiedzeniu kom isji zgłoszono p o­
stawienia w stan oskarżenin byłego mini.słra 
finansów , u ostatnio am basadora w I.om iy- 
uie niultiniiljoiiera Myllr-n"., oraz ostatniego 
ministra skarbu w rządzie prezydenta Hun 
vera, Ogdena .Millsa. Zarzucane sa im inaebi 
nacje w porozum ieniu  z koneernem  Mor- 
gaini

LONDYN, (Pat). Śledzi w o prowa­

dzone przez kt misję oankow ą Senatu 
amerykańskiego w śpiewie operaty j 
łinaiiwwych Morgana <iięp“ w c ią ż  no­
wy maidjifł kouiproinitujący '/ercg 
wybitnych osobistosel. Wsrtni uifłi 
ziiajdiije się rówfdeż b. prezydent > o- 
olidge, który we wrześniu I l>2‘.ł roku 
za pośrednithiein Morgana, nabył pe 
w ii, aki j< jm oer.fe niższej od kursii 
eynkpw ago, uzyskując to jako specjal­
ny przywilej. /  wybitnych współpra­
cowników prrzydiufa Roose-yeSta op­
rócz Normana Davięa i sekretarza 
skarbu Woodina, skompromiiov ani 
są jrszeze senator IJarub i b. sekretarz 
stanu Mae Aduo. Dayis pokrywać 
miał z fnnduszóty, oti‘zyniywans «‘h ad 
Morgami koszty swego pobytu w Eu­
ropie, pobierał bowiem b. ntah diety.

Ogółem bank Morgana dokonał o- 
peraręj einisyjnyeh na 1.294.800 tys 
funtów, z ezego 446.400 tys. funtów, 
dokonanych było na rzecz obeyeh rz.i 
dów i instytueyj. Z całej tej sumy IH 
proc. pozostaje doieebezas, niepokry- 
tveh.

V, związku z rewelaejami prokura 
tora nakazano wzmocnienie oetmmy 
salt, gdzie odbywa się śledztw o. Oso­
by. przybywająee na rozprawę, podtłn 
wiuie są  rewizji, ez-y nic posiadaj 
broni, istnieje bowiem podejrzenies że 
oa żyeie Morgana płanowa.ny jest za­
mach.

Manifestacja Niemców pogranicznych.
Papen przemówił' io tłumów.

BERLIN, (Pat). Pod Osnabrueck odb'ł<) 
się w czora j wielka m anifestacja z okazji zjaz 
du N iem ców  z obszarów  pogranicznych. I) > 
zebranych  przem ów ił w icekanclerz Papen.

M ów ił on  m iędzy ionem i o rozbiciu  E u ro­
py na liczne państwa i o  zbalkauizowuniii 
je j  prze z traktat p ok o jow y . Zaznaczy! przy- 
tem, że N iem cy w Europie rozd zielon o na 
25 państw, a 1 :t narodu n iem ieckiego /y  II' 
pozę, granicam i IŁ/.cszj. Zdaniem  m ów cy, M il 
son  nie znał panującego w  W schodn iej Eu 
ropie eliao.su narodow ościow ego, gdy p ro ­
klam ow ał praw o .samostanowienia narodów  
Panowanie, m echanicznej w iększości kosztem 
m niejszości obciąża politykę zagraniczną de 
mokrweji grzechem  asym ilacji i niebezpleczeń 
stwem  irredrnty. O chrona m niejszości przez 
Ligę Narodów i Trybunał Haski nie przy 
niosła żadnej rzeczyw istej pom ocy zm ajory

zow auym  ob y  wa te to ni o  uszczuplonych  pra­
wach. Prawa m niejszości stały się pustrm 
słowem .

Obecnem u słanow i w icekanclerz przeciw  
stawia dążenie d o  zaD ezpicc/enla jedności, 
d o  autononiji i now ego rodzaju  federaliz.rau. 
N iem cy —. ośw iadczył kanclerz —- uważają 
za sw ój obow iązek zm ienić łen słan rzeczy. 
O bow iązek ten w ypływ a nnędzy innemi z  po 
ezupeie oilpowiedzialnośdi narodu niem ieckie 
go za Euritpę i ko-nieeznosei now ego upnrzwd 
koetin ia  Europy Środkow ej, n ie w ciągając 
je j eksperym enty w ojenne, d o  których  silne 
pobudki daje ideolog ja  państw nai-odowyeb. 
Zaebod iiio-liberalne pojęcia  o  państwie 
muszą być zastąpione przez now e, które 
zapewnią w spółżycie narodów  w naszej drę 
ezonej części świala.

Krwawa utarczka hitisrowcćw z Sfahihelmowcami
GDAŃSK, IPat). Parltja nń-niieeko-narodo 

w ych przez ea.ly dzień w czorajszy urządziła 
szereg ob ch od ów  w- Sopotach pod ogólnoin 
hasłem „Dzrień nienileeki“ . <)lx‘hody o d b y w a ­
ły się głów nie w ogrodzie kasyna, d o  które 
go  w ejście było kontrolow ane przez współ 
luarująeyeh  z n lcm iecko-narodow  ym i stalli 
łiehnow ców  W .ioczoran  dokoła  ogrodu  gro 
inadzić się zaczęły grupy um undurowanych 
h lilcrow eów , którzy w pew nym  m om encie '

usiłowali s forsow ać w ejście. W yw iązała sir 
krwawa b ó jk a  m iędzy hiHeroweanE a stah! 
helinow caoii, podczas której kilkanaście u 
sób  od n iosło  ciężkie łub lżejsze rany.

Miedług dosiesieniu nacjonalistycznej 
„H aoziger Allgęraeine Ztg.'‘  jjo łle ja  metylke. 
nie usiłow ało, po łożyć nały elim iast kres za j- 
ciu. lecz wspólnie z hitlerow cam i atukowula 
stali I b el m o we ó w.

nym faktem, że większość językóvv 
Europy i pewne ważniejsze języki A- 
zji są między sobą spokrewnione. Nie 
m ogę w ramach popularnego artyku­
łu w yliczyć pojedynczych  ze sobą ści­
ślej spokrew nionych grup językow ych  
lub też na czem to pokrewieństw o po 
lega —  ale ostateczne granice rozprze 
slrzenienia tych języków  są z jednej 
strony Indje, a z drugiej strony narze­
cza germańskie w lslandji. Stąd p o ­
chodzi nazwa języków  „indogermańs- 
kie ‘ : przez uczonych niemieckich i
„ indoeuropejsk ie“  przez uczonych an­
gielskich, francuskich i polskich. W 
popularnych rozprawach używa się 
stale nazwy języki „ary jsk ie"  —  choć 
jest ona  niedokładna; naukowo n azy­
wa się „ary jsk iem i" niektóre narze­
cza indyjskie i irańskie, ściślej inięd -t. 
sobą spokrewnione *).

Rzecz jasna, że cechy pokrewien.st 
wa wspom nianych języków  uwydat­
niają się tem  wyraźniej, im starsze są 
p orów nyw ane języki. Staroindyjskie 
naizecze Vedy, język staroirańskich 
napisów i ,,Avesty ', starogreckie na­
rzecze naposów, jęz. łaciński, jęz. sta- 
roiryjski, języki starowysokoniemiec- 
ki t gocki, jęz. litewski i starosłowiań­

*) ATjami" m ieli się rzekom o sami nazy 
wać Lndoeuroptjczycy. IIi.p,poUjza bardzo wąl 
pliwa opiera się na zgodności srnskryt: „:a - 
■ ya“ , z starą nazwą Irlandji „Erinn, Erenn 
JO Schrader, Spraohvergleichung uud Erge- 
.schichte. S-tr aSf

ski jęz cerkiewny są stopniami rozw o ­
ju  ęzyków, m iędzy klóTenti daje się 
jak najdokładniej wspólne ich pokre­
wieństwo udowodnić.

Z zupełną przeto słusznością w y­
ciągnęli uczeni wniosek, że pokrewiuń. 
s iwo tych języków da się tylko tem wy 
ttumaczyć, że wywodzą się one z je d ­
nego, wspólnego prajęzyka - -  z zagu­
b ionego w czasie w ieków języka pra- 
indoeuropejskiego O odlwToi'zenic te 
go stara się filologja  porównawcza.

Żaden jednakow oż języl nie ist­
nieje, ani nie istniał w próżni. W ładać 
językiem nm.szą zawsze ludzie i naro­
dy. Narody więc m ów iące językami 
„indoeuropejsku  m i" nazwano „Indo 
europejczykam i". O narodzie m ów ią ­
cym  nieznanym nam zupełnie, ale z 
całą pewnością  istniejącym językiem 
piu-indoeuropejskim  m ów im y jako a 
„P ra  lndoeuropejczykach ' . Niektórzy 
uczeni wprowadzili zamiasl wspenimia 
nych  nazw, nomenklaturę „A rjow ie  , 
choć  tylko Persowie i Indowie do tej 
n a /w y  prawo mają.

Teraz się wyłania kwcslja, czy też 
wszystkie narody indoeuropejskie ju 
ryjskie) w yw odzą  się narówmi z indo- 
europejskiemi językami z jednego pra 
szczepu i czy  w len spo.iób tworzą je 
den n a r ó d ,  czy leż nawet jedną 
r a s ę .

Musimy sobie teraz clioć krótko u 
przytomnie pojęcie „ rasy "  i ,,’narodu" 
i stosunek obu tych p o ję ć  języka.

Żadne pojęcie  nie jest w, teraźniej­
szych czasach tak często używmne juk 
pojęcie  „rasa", ale nawet nauka nie 
jest w stanie dać zupełnie zadawala­
jącej definicji tego pojęcia. Nawet sła­

wny Rudolf Y irchow, który przecież 
obrał sobie jako zadanie życiowe, zba­
danie ras ludzkich powiedział w  roku 
1896: „jio jęcie  rasy jest bardzo chw ie j 
ne. Rasa jest pojęciem  należącem Ii ty! 
ko d o  nauk przyrodniczych  i lu ro /u - 
mieiiiy przez „raisę grupę ludzi pacho 
dzących od tych samych przodków  i 
m ających 1e same znamiona cielesm 
Rozumie się przez io w pierwszym rzę 
d /ie  budowę czaszki, ią,karnację skó 
ry, kolor włosów i oczu, wielkość kor 
pasu, proporc ję  poszczególnych człon 
kówr w odniesieniu do korpusu itp. 
Już z lej definicji widzimy jak nies 
kończenie [rudną jest kweslja nisv, 
klóra jest przecież ściśle związana z 
uajzaw ils/.ą kweslją nauk przyrodni­
czych —  z kweslją dziedziczności. — 
Yirchow, który np. wt r. 1886 je-Szezc 
z całą „pew nością"  rozpoznawał cza 
szki pochodzenia „aryjskiego ': był już 
w r. 1896 lak ostrożnym, że orzekł, że 
żadein -choćby jak n aj w i ęk „ z y u czo ir , . 
nie może nic pewnego powiedzieć do 
jakie j rasy'lub szczepu czaszka należa 
ła, nie mając po temu skądinąd p ew ­
niejszych danych. Pow ołuję  się um yśl­
nie na Virchova, gdyż jesl lo autory­
tet w tej dziedzinie najwyższy.

Detinjiijąc ]x>jęcie narodu nic idą 
kamy się już w' mrokach nierozwiąza 
ny-ch jesz-cze kwestyj przyrodniczych. 
Naród, lo społeczność ludzi, mieszka­
jących w historycznych czasach r. i 
jednym  olł.szarze i przeżywających te­
raz lub w h-storycznej przesztO-śsi 
wspólne dzieje. Główną i najważniej­
szą ich cechą jesl, ze mówią o n 1 iym 
saun m językiem  i posiadają tę samą 
kulturę. Uiolną cechą narodu jest (ję­

zyk. ! jeszcze raz zacsiu.ję authropo- 
loga Virchowa, który nA -zjeździć ant 
hrojjo łogów  w Lindan stwierdził: „że 
kwestji narodow ości wogóle nie nioz 
na badać pod punktem w idzenia inni 
hropologicznym... Tam gdzie bruk ję 
zyka wspólnego —  tam niema narodo 
w ości !"  Także i kultura narodu jest 
cechą- znamienną łączącą wszystkie 
członki narodu, ho kultura jesl v u ć  
kiem ąiraey duchow ej narodu nieod­
łącznej od jego mowy.

W każdym jednakowoż razie .nie 
ma ję: \ k /  rasą nie wspólnego. Ludzm 
tej samej rany mogą rozmaitymi języ ­
kami mówić. Tak samo . kultura me 
ma nic wspólnego z rasą. Ludzie 1e; 
same j rasy mogą posiadać jak maj wyż 
szą kulturę a inni siać na jej iiajniż 
szyin poziomie.

W  czasach zamierzchłej przesd 
Ści, którą żkdmi liistorja rozświetla­
nie jesl w możności, jest do pom yśle­
nia, że rasa była równoznaczna z n > 
rodem. W  historycznych jednakowoż 
czasach jest absurdem m ów ić o c /y  
siej rasie. Dowodzi tego prosty rachu­
nek (0  Am m on, ZeitsehriG f. Morp- 
hologńe u. Anlhrojiologie 1930) Każ­
dy człowiek ma ojca i maikę. Jeśo 
przyjniiemy tylko trzy imkolenia na 
stulecie, to każdy osobnik ma w ol - 
resie 1000 lal. 1074 mil.jonów przód 
ków. Jak m ałe  jest prawdopodo].ien 
siwo, że między ty-m miłjard(‘ iu niem i 
kropli obcej krwi!

Z rozsti ząsaó tych wynika chyba 
jasno, że gadan ii Hitlera ot con.sor 
feś o ,.aryjskiej*' rayie o  swoich w s p a - . 
niałycb „ary jsk ich "  przodkach  jest ga 
danifun typowego półinfi'ligenta

który dzw ony słyszał, ale nie wie w 
którym koscieie dzwonili

Aryjski (indoeuropejski) pra>zczep 
został rekon.-)lruovvany na podstawie 
języka. Ponieważ jednak spostrzegli 
śmy, że język z rasą niema nic w spói- 
nego, nic można więc m ów ić o naro­
dzie Indoeurope jskim (ary jskim) jakci 
o aryjskie j rasie! Jeśliby na wet niaiy 
ten praszczep m ów iący prajęzykiem 
indoeuropejskim. tw o rzy f  jednolitą ra 
se (nie jest to prawdopodolmeni, ale 
leży w granicacli możliwości) to prze­
cież nie sposób sobie w yobraz i^  że 
dzisiejsi indoeuropejczycy  (Arjowie). 
lub choćby nawet historyczni indoeu 
ropejczycy-starożytni mogli być nie 
mieszanymi potomkami lej ras^

Nawet jeśliby taka rasa aryjska 
(in-europ) istniała, ton ie  m ożem y rł.o 
żadną n a u k o w ą  metodą stwierdzić a 
kie znamiona miała ta rasa. Czy m>- 
wiący Językiem praaryjskim (pra i. e.) 
byli blondynami r/u leż brunetami, 
c z y  unieli czaszki podłużne, czy też ok ­
rągłe. Może nauka w ydobyw ać z m o ­
gił czaszek ile tylko zapragnie, żaden 
antropolog nić nioż(j stwierdzić czy 
czaszka la mówiła  po in-doeropejsku.

•Tak dal<»ko jednokowoż historja 
ludów- aryjskich sięga, zarówno ludzie 
o czaszkach podłużnych i okrągłych, 
bruneci i blondyni mówili po indor,u- 
ropejsku.

Indoouropejczycy (arjowie) są ni 
czem inem jak tylko narodem m ów ią­
cym indoeurope jskim językiem i non­
sensem jesl m ów ić o  nich jako o rasie.

Dr. Ludwik Ge wis.
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W IE Ś C I I O B R A Z  K I Z  K R A J U
Zej ranie BBWR. w Radoszkowiczach

Stare cmentarzysku przy ul. Zarzecznej,

Położojn: wpaohźti $>ranicv so v v i«  
kiej stare miasteczko Radoszkow ic/c , 
miało w dniu 14 tun. okazję do zuma 
nilestowania uczuć i przywiązania 
swych obywateli do ojczyzny, a natle- 
wszystko złożyć hołd reprezentantowi 
majestatu Rzeczypospolitej Prezyden 
towi Ignacemu Mościckiemu z powo 
au ponow nego wyboru nu to naczelne 
stanowisko w państwu*.

_  inicjatywy komitetu m ie js k ie g o  
R. li. W. R. w dniu tym odbyło się 
zgromadzenie ludności przy udziale 
ja k o  prelegenta posła na Sejm p. W1 
Kamiiiskiego. zaproszonego w celu 
wygłoszenia sprawozdania z działalno 
»ci Sejmu i p i i e b k g u  /grom ach c i i i  i 
Narodowego,

Po wslępnem przemówieniu przt ■ 
wodniczącego Komitetu M iejskiigo i 
odegraniu przez orkiestrę Straży P o ­
żarne j Ochotniczej ,,Pierwszej b ryg a ­
dy zabrał gtos poseł K..miński które 
wyczerpująco om ów ił  obecną sytu.ic

ję polityczną i gospodarczą BB W R  ja 
ko wielkiego obozu  politycznego, bio 
ią>cogo wobec historji odpowiedizul 
ność za losy państwa,

W  wyniku zebrani uchwalili nastę 
puiaeą rezolucję:

,..Zeł?J'»nl w dniu 14 m aja 1933 r. mu\s>:- 
kaiiey miast et*/-ku K a-d tr*sz-ke. wieże i okolił'* 
w liczbie 300 osób  po wystnehairiu p r /em ó  
wienui p. kam ińskiego, posła na Sejm , p o ­
tępiają szkodliw i! dlii interesów państwa,
dziuialroiśp Optizyeji, a u szeze^ólrtośei n?r 
właściw e zachow anie się o p o z y c ji |M*dt**a,s 
ostatnim obntd Zgraimuizriiij ftnroiiow*o«»« 
i w yborów  P. Prezydenfta K zeczypospoPłpj 
oraz składają ponow nie olm uiem u P, Pr*"- 
zy óeu łcw i l^imceniu M ościckiem u wyrazy 
czci i hek łiP .

Rezolucję tę, jak i następinie taksi 
depeszy d o  Pana Prezydenta przyję 
to 'li unilknąceini okrzykam i Orkiest 
ra odegrała hymn państwowy. Po zam 
knięciu zebrania pod.1! Kamiński pr, \ j 
mowut licznycłi przedstawicieli ludno 
ści, zgłaszających się w różnych spr-t 
wach w ym agających  opieki B.B W.R.

Pociąg zabił pastucha.
Relacja naocznego świadka.

We czwartek rano jadąc do No 
w ogrodka, byłem świadkiem tragicz­
nego w ypauku, który miał miejsce R* 
odcinku kniejowym Lida —  \owojci- 
nia.

Poeiąg po wynurzeniu ze stacji w 
Lidzie o godz. 9 rano zamiast stopnio- 
w ego rozwijania biegu, po dziesięciu 
minutach biegu stanął. Pasażerów 
ogarnęło zdumienie, szereg osób w y­
biegło z pociągu S y t u a c ja  została wy­
jaśniona. Okazało się, że maszynista 
mając doekntłsle wyrobione c z u c ie ,  
zaraz po ruszeniu ze stacji wyczul, 
że koła lokomotywy toczą się po zbvt 
miękkich szynach. Pociąg i.airzęmai 
i wybitąfl lokomotywy.

Po chwili /  pod pociągu wycSohy 
to ze zmiażtizouą głową już trupa 
młodego chłopca.

W  ślad za ciekawymi wysiadłem

Na jfC/utr/A Janin.)n- znajdu jące się kolo 
w si s ta n isz l1 gm. giei-w b ic d e j  łódź z trze­
ma w ycieczkow iczam i w yw róciła się. Pasa­
żerow ie pow padali d o  w ody i dw óch  z nieii 
M ichejko Jan i Ludwik Maą-aatew w idne/ 
nie nie um iejąc pływ ać poczęli tonąć Trzewi 
pasażer a zarazi m ich towarzysz K azim ier/ 
J/at.nicki parzą! t.nnieyeh ratować. Muno

w y k r y t e  o s zu s tw o  p r z y  s p r z e d a ż y  
nieruchom ości.

M ieszkaniec wsi Zarębiny pan brasław- 
sfciego nabył P iotr Kulce działkę ziem i i 
zabudow ania gospodarskie od n iejak iego !< 
Ilksa Miruniru. Gdy chciał ob ją ć  ziem ię sv 
posiadaitie spotkał się z ostrym  sprzeciw i ni 
H arasim i.w ie/a W itolda, który w sposób  ka

legnryezny ośw iadczył, iż jest to jeg o  ziemia 
i zabudowani;-. należą w yłącznie d o  kflffu.

P rzeprow adzono dochodzone ustaliło, iż. 
Miraniec sprzedał yilc sw oje  grunta i zubudo 
wania i że Kuieoa oszukał i,:i oJOił złotecW.

ZEBRANIE U. B W l!
W  dniu 14 b m. w ni Gródku, pow 

m oiodecznńsk ego  odbyło  się in form acyjne 
zebranie gm innego K oła  BBW R, na którem 
p . Marjan Łysak p. o . prezesa Rady Powi-i- 
tow ej BBWih —  -wygłosił obszerny referat 
z dziedziny rolnictw a oraz wszelkich ulul- 
wień dla roln ików , poczyn ionych  przez 
Rząd. W ygłaszany referat zebrań słuchał, 
z wielką uwagą; (pozatean wyrazili swe wie 
kie zadow olenie z pow odu  ponow nego wy 
boru  na Prozy'.lenia li  zeozypotipoditej Pą.l- 
ok ie j Profesora lguuceego M ościckiego, sk! i 
da jąc jednocześnie h o łd  przez powstań e 
i trzykrotny okrzyk „Międli żyje . —  Frek 
w ancja  na łom zebraniu nie bvta liczna, ule 
wn bowiem  deszcz, jaiki padał w ciągu dii 
b\ stanął na przeszkodzie,

Ttakiez zebrań ć  w tym czasie odbyło sń; 
rów n ież w m. R adoszkow icach  z udział, n 
jednak p. posła  Kamińshiego. k ióry  wygt-j 
sij referat ,na lemat —■ sytuacji polilysz.no ■— 
gospodarczej państwa. Frekw encja była doś-'- 
liczna z pow odu sp.r/y pijących w arunków  
a tm osiom ', -. /hi y cb .

Zuaiznaczyć należy, że w 'najbliższej pr, 
szto-śc projektu je  Się odbycie szeregu laki/-,U 
zebrań we wszystkich węk,szych ośrodkach 
gnininych  na terenie pow. m ołodeczań- 
skiego.

T ro k i.

G ie rw la ty .
ŚWIĘTO PIEŚNI.

linia 21 maja r. b. w Gierwiatach po raz 
pierwszy urządzono święto pieśni. Ten pier 
w »zv występ zespołów  chóralny ch, dzięki 
w .d oczn e j pracy  nauczycielskiej w zbudził 
duże zainteresowanie.

Zgrom adzone ludność i dziatwa szkolna z 
gm iny gierwiackiej na boisku szkolnem n.t 
wstępie w ysłuchała. kłowa wslęjpnego u. 
W ładysław a Rom anow skiego kierownika 
szkoły z Gir, organizacyjnego kierownika 
święta, który cv przystępnej form ie potraf i 
zainteresować i pouczyć słuchaczy o celach 
i dążeniach tego rodzaju świąt, pocztin  ze­
społy  chóralne szkól pow szechnych z 
Gierwiat, Gir Gielun, knisluszek Mat«yt, 
Olginian, Pietryk i Rymdziun pod kierów 
nictweni nauczycieli. odśj)iewraly szereg uda 
nych  piosenek, bardzo m elodyjnie w ykona­
nych, przyczem na wysokim  poz.om ie tak w 
doborze jak i u jęciu  '(ochniczjiem, wy-jiadłr 
pieśni zespołu szkolnego pani Halinę Sol- 
tykiew i. zow ej z Olginian w zbudzając ogó l­
ny zaołiwjpi. y\ przerwach dziatwa w stro­
jach  ludowych w ykonyw ała tańce.

O ov ło  zapoczątkowanie piękna pieśni 
utrwalone zostało.

OB(,HOD 8 MAJA. sW IRTO MORZA 
KS. I)Z. MAl.LKTFMTCZ.

1 stało «ię u nas już zw yczajem  (oby 
on na zawsz- przy ją ł aięl, Ję Święto n arod o­
we —  Święto pańslwov, e stało s:ę świętem 
szerokich  wanstw Ogrom ne tu zasługi p o n i­

ż y ł o  sem inarjum , tszkoła pow szechna i b a ju  
22-gi K O. P. Święta państw ow e już nie sa 
koiiw cntyklauu w tajem niczonych, ale stają 
się własinośc:ą wszystkiej ludności. I bierze 
w uiej też udział lud serdecznie ii radośiwic. 
A już uroczystość 8-go m aja —  to praw dzi­
wo św ięto ludzi —  m łodzieży i dz,ieoi. Z bie­
raj.'! się ich  •tysiące. A ie  sionko jasne p rzy ­
grzewa, więc oa-la uroczystość odbyła się pod 
jeg o  patronatem . I ma ona charakter iwe 
■soh1, sw kohodny rarlosuy. Taki charakt.' 
też miała uroczystość tegoroczna. P rzem ó­
wienie ks. pręt. Potrzcbskiego, deklam acjo 
uczenicy szkoły pow szechnej Gioni Padkiew i 
czów ny śpiew -Sfowarz. Mlodz Pol.sk., p o l­
skie tańce m łodzieży sem inaryjnej, p iram i­
d y  harcerzy, ino i wspaniiata, o.n&rgeaifcS dc. 
klam acja pięcioletn iego Mięcia \ł izura zl i 
żyły się na program uroczy-iMoćci w parkn. 
B yło piizyjcnm ie i wesoło.

Zarząd Oddziału ze w zględów  czysto lo ­
kalnych przeniósł Święto M orza1’ na dzień 
U  czerwca b. r. ewcnl, Tfif*t. m. „Ś w ięL j' 
zapowiada się bandzo sym iiatyeznie. Na cze­
le organicow-ainta Święta sta-nęła kom is-o. 
składająca się z ip. Juchniewiczów,ny Aldony, 
por. Ubysza Jana i j i f  Truchanowie?..!. 
Przygotow ują się zawodv pływ ackie, wyście 
g.i kajaków , łodzi czterowJo&łowyrli żag ló ­
wek, zw ykłych łodzi, wspaniałe korow ody 
udeikorowanycii łodzi, ogniu sztuczni1 i I. rl 
R obota  już w toku. Zarza.d1 energicznie krząla 
ko ło  tych prac.

Z T rok przeniósł s-ię do fflkletnik las 
dziekan Ma lu kie w' i--,/, zacne i gorłiw y kap 
łan, długoletni proboszcz i praw dziw y oph '- 
kun ludnoiśni, lo leż tudność ża leni go żeg­
na bo aa m iłość ludu i inlclige-ncji zasiu 
żyl aofhie sw-ą życzliw ością, duhrocią i iic/\n  
nościa

Ja s zu n y .
KOI.O  LOPP.

W  dii-u 21 m aja r. b. odbyło  się w Jaszu 
uach (Zebranie m iejscow ej ludności celom 
zorganizow ania  m iejscow ego koła, X0P,P.

Zebraniu przev odn iczył- kjenownik m ie j­
scow ej sz.koły p. M ichał Nowak.

Po przem ów ien iu  j j . Assanowioza i p T y­
szk o  zebrani .jednogłośnie uchwalili u lw o 
rzy ć  k o lo  L O P r w Jaszunach i pow-olah 
zarząd koła, do którego zostali w ybrani: 
p p  T yszko Józef jak o prezes Zarządu. Pu 
chaiska M arja wdeeprezes, Nowak Michał 
-sekretrz i Assanowiez Muslaf skarbnik

Na zastępców zarządu p;p.: Sldnder .16, ef 
i Śmigiel Kazim ierz.

Do kom isji R ew izy jn ej: pp. Padejko Jan. 
Juniew icz Adam i W ajn.?r Kojn-l.

Szczęść Roże now ej placów ce. Obecny.

R u d z is z k i.
Z OZIALALNOSCI I.OPP.

Niedawno odm łodzony, a w łaściw ie ia lo -  
żx>ny Gmii,ii.nv Ksimitcl LOPP pod przewód 
nietw -m jo Szmig.la, a przy  gorącem  pojjarciu  
kpt. Knszlro i k o le jow ego LOPiP w dn. 20 
>i ,21 maja b. r. na terenie lUid/ćszek u rzą ­
dzi szereg i.npr. z Jubileusz LOPP za|). 
czat,kowano jirzedfilawi.Miiein „P an Naczelnik 
— to ja ’1 w sali ogniska K PW  w ieczorem  yv 
sobotę. N ieslcly —  tczeba slw w ierdzić z  przy 
krością, iż impreza nie uzyskała jmleżytofjo 
popardhi. Na sali brakow ało w iększej części 
m ie jscow ej inlelkgencji. \ w arlo było p rzv ’ ść 
ch oćby  ze względu na śwńdną grę aktorów1 
i w yborny poziom  tej kom .-dji.

W  dm gim  dniu jubilejszu  l. j. w nid- 
dzielę po nabożeństw ie KOP i Jitrzolec za 
dem onstrow ał 'licznej publiczności zasłania­
nie terenu dymem, atak bom bow y im itow any 
„grom am i11 petard, od  których  p od ob n o  p ó ł­
torej szyby w ylec.alo. KOP,.,i .Slrzeh-y / ,r  
prezentowali się potein w maskach w ataku 
i odkażaniu teremu.

Rów nocześnie na rynku m iędzy pokazam i 
p. L ipko w zw ięzłych słowach w yjaśniał shi- 
ehac/.om  cele. LOPP-u oraz. sposoby OP Gaz. 
i OP Lotu, Po przem ów ieniu wzniesinii-i 
okr/.ykii na cześć R zeczypospolitej i je j sil' 
zbrojnej. Na rym ku dtugi e.zay dyskutowany 
grupki ciekawskiicti

Wczoraj w czasie prowadzenia r o ­
bót kanalizacyjnych przy  ul Zarzec/, 
nej róp Młynowej robotn icy  natrafili 
na .stare cmentarzysko. W ykopano  
m nóstwo szkieletów i kości ludzkich.

W ykopane szkielety ludzkie uh. 
^ione zostały do  skrzyń, które będą 
zakopano na jednym z m iejscow ych  
cmentarzy.

j f c c a c f a j m g e a j € § c * J

uroda...
j e j  t a j e m n i c a ? ' ®

Szajka terjrysfów
w domu przejściowym m zv  ul. Żydowskiej.

Ostatni., d o  p o lic ji w płynęło  szereg skn.-g. 
iż na I. /w . „to łk u czce“  w dom u przejście  
wyin przy u licy Żydow skiej grasuje i ul, ,c 
szajku. która sysłeniałytv.nie teroryziije w sz. 
stkiell linndlar/y starzyzną oraz. sprzedawców 
i kupujących , którzy przychodzą  na. targ.

Ter.wyśei grożą pobiciem  w juiim zojąe 
okup bądź w postaci pieniędzy bądź też fun ­
d y  na w ódkę w.jcdncj z pobliskich  knajp. 
Oporni narażeni są na pobicie a naw et 
„p ch n ięcie  nożenr .

Ostatnio zanotow ano kilka wypadków dni 
k liw ego pobicia opornych  haudiar/y , którzy 
n ic ch cieli zapłacić „tasienikow com - . ulicy 
Żydow.skiej ż-ądanego haraczu.

Przez, dłuższy czas poszkodow ani, obawia 
nr się zemsty oju-yczków , n ic mcldow-ałi < 

tem polic ji. Ostatnio jednak znaleźli się 
śmielsi, którzy pow iadom ili n pratiłr kach t<* 
rerysto v policję .

ł)r chodzenie w ło.j .spraw ie prow adzi w y­
dział śledczy. (et

„Miszka Krasawczyk w opresji-
Awantura przy uHcy GajbarskieJ.

z wagonu i zbliżywszy się do loko 
motywy ujrzałem ofiarę, któioj kon- 
i m k ’ r kolejowy zdijżyj już okryć strzr; 
patni płaszcza. .Niebawem zebrała się 
iiezua grupa wieśniaków. Niektórzy 
mów iii, że poeis^g eiągnąi ofiarę pra 
wir 5b mtr., eo zrt sztij zostało w tej 
samej ehwili stwigrćfżtme, gdyż ślady 
krwi oraz kaw ałki mózgu znalazły się 
nawet za poeiifgien!.

.lak się okazało, by to pa:- fuch, któ 
ry zauważywszy zbliżajtjey poeiąg. 
pragnął spędzie bydło z toru. Krowy 
z fatwośeią przebiegły tor, jułsSUirh 
na tom i a ł, widząe. Już przed sobą lo­
komotywę stracił widoc/znie przyiom- 
ność i wpadł pod kuln.

Zwłoki złożono w pobliżu toru a 
na najbliższej stacji kontroier kole- 
jowy powiałhitnil o wypadku poste­
runek policji Ab.

W czoraj ok o ło  godziny 10 w n oey  do 
iijieszl a nią M ojżesza Medwie J /iew ą  znanego 
p o lic ji pod przczw iskeim  „M iszki Krasaw- 
czyka ‘ przy ulicy- Garbarskiej 13 wtargnęło 
dw óen pijanych  osobn ików , którzy zaczęli 
dem olow ać m ieszkanie, wytlukll szyby o r a ' 
zaczęli b ić M edwiedziewa.

Napadnięty ch w ycił w ów czas tępy żela . 
ny przedm iot i dw ukrotn ie uderzył nim je ­
dnego z napnsiriików rozcina jąc mu w dw oeh 
m iejscach  czoło .

W  m iędzyczasie brzęk tłuczonego szkła 
a a tt  krzyki durne? ników zgrom adziły przed

dom em  zm egow -sko oraz ściąg.lęłi uwagę 
przechodzących  w yw iadow ców , którzy położy­
li kres awanturze zatrzym ując napastników.

Okazali się nim i niejaki Jan Rulkow ski 
zam. przy uliey M iekiew<•/;,. 11 oraz Leon 
Rutkow ski Beliny 6.

Rannego R utkow skiego przew ieziono do 
am uulatorjuni pogotow ia ratunkowego, gdzie 
udzielono inu pierwszej pom ocy.

Jak ustaliło dochodJ.cnie pow odem  najś­
cia  na m ieszkanie „M iszki K raoaw czyka“  by! 
zataig pom iędzy napadniętym a. napastnika 
mi. (e).

Ujęcie włamywacza
w chwili dobierania sit; du składów kościelnych.

C zeg ó zb y  kobieta za to 
n e c*ała, Dy zachow ać na 
zawsze czar m łodzieńczej 
cery

A  to takie łał'A'e i w cale 
nie kosztowne. N ależy 
tylko crżywać codziennie stale m /dla Palm- 
o live , w yrab ianego ze słynnych o lejów  
owocóvz okw nych , pnlm i orzechów  kokoso­
wych. O b fita , łagouna piana Pa!m olive uw al­
nia pory skóry cd  
daje  twarzy - ów 
uroczy w dzięk — 
sym bol m łodości.

W  ~W s
pisv ^

N iech Pani używa mydfa 
Palm o!ive nietylko do twa­
rzy, lecz również do p ie lę ­
gnow ania całego c ia ła , a 

r ' it cera Pani zachowa aksam itny
' - ' g ładkość i elastyczną jęar-

-w ■ r.ość, stajać się przedmio-
^  1 n?- tem powszechnej zazdrości.

\ \ ? ‘  * -r»f vVytób kraje v.y
zz jutj ££sssQaEei ,  iSóu.A-Fjaaa^DaBRra^aŁ.. sanacaBw

W di.lu 2.1 hm. w  godzinach  Dopołudnio-
v yłtli na terenie pleba.nji K ościoła  Serca Je- 
zu s-w  ego przy u! Wiw niskiego na gorąein i 
uczynku w łamunia (ło składu kościelne--, 
gilzie y.najiloniily .się djv.;,n ;. i itlttc r/.ee/y

kościelne, przyłapano złodzieju  7.utrzym a­
nym okazai się Dawki Pejreą, zam. przy ul. 
P otock iej 4. znany p o lic ji peze^tępea. Dłu 
gi w łam ywacz /.lo ła t zbiedz.

  - t*LH s
P. E i- ^ G N CiJ£ W t O S y  J A k  r i Y D t C ,

. J W - ■
P z  1, M O i i v ' E

Tragiczn a p rzyg o d a  w y c ie c zk o w ic zó w
na Jeziorze Janmów.

wyczerpania się w ydobyt na brzeg M ichejko 
a następnie począł ratow ać Me.rsalowu, lecz 
w yczerpany /. sil począł sam tonąć wraz z ko 
legą. W ysiłk i m atow ania łenącego kolegi zau 
w-ażyl rybak  L.ikasz Przemink, który pospi, 
szył na ratunek tonącym  i przy pom ocy l i ­
cho jki w ydobył obu  mężczyzn.

S z p ie d z y  z  O s zm la n y  p rze d  sądem  w \Mibiie.
W czora j przed Sądem Okręgow-ym stany- neku rozprawy, która odbyw ała się przy

11 m ieszkańcy Oiszmiany: robotnik 20-ytu' drzwiach zam kniętych, sąd wyruasl wyrok,
Mikołaj Szuk. tokarz 34-1oWm M ikołaj Su- którego m ocą Szuk został skazany na 2 lula
chawierslu i 22-.letnia Anna Rudzius-zkówna, więzienia, zaś pozostali oskarż-ni — un .ew ’ .
oskarżeni o prowadzenie akcji s /p icg ow sld e j men i. m. r. s.
na rzecz jednego z państw ośęiein.ych. W  wy

O d p o w ie d zi R e d a kc ji.
Matce Hani Trudno poińtszyć to 

mat o którym Pani pisze, m im o naj 
lepszych chęci. —  Proszę o adres 
cb o tb i  Poste restante dub telefon 79. 
między ‘2— 6 a postaram się zadów., 
lić Pani życzenie. H. R.

. l i

r t U R J E R  S P d Ć T O W y
ZAM ODY HANDI O W ( .ÓW.

Niedawno .skończyły się wewuę 
trzne zawody „handlowpóW . z któ­
rych zw-ycięsrto w yszli  najmłodai wy 
cliow-ankow ie szKoły (kl. I) —  zdob\ 
wając punktów  172 przed kl. 141 pkl. 
74 i klasą 1* pkl. 32. Pomiow-iT k lasy5 
pierwszej z hr/.ec/.kuwskim i tirys/.- 
kiewiczem m  czele, zdobyli piękną 
przechodnią nagrodę, uliindowuuą

starać się, by wyciągnąć jak najlep­
szy czas.

Z pozostałych zaw odników jak 
Szczerbicki, Żylewicz i ylióski nikt 
nie marzy o zaszczytnych wynikach 
chcą on. 'cdnak zastartować w ognili 
solidnej’ konkurencji i niewątpliwie 
sNirl taki juzyiuesi. im sporo do.ś 
wiadczcnia. Szczerbiński, jeżeli zosta 

ze względów1 form alnych dopusz-
prz.ez Radę Pedagogiczną, ’ jedyni?' erony do startu, to w skoku wd
przo?, sohdaricość, wyrobienie sjjorto 
we i raintereaówanie sportem nti terę 
nie 1 lasy. przez w ychow aw cę p, pi. 
(jodlewskiego.

W y n i k ł .
1U0 uitię: 1) Wiszniewski 12.2 21

HryszjiiesvLcz1 12.4. 3) Rohalk.ew i
12,7. ’

Kula: 1) Sackowski M. 1U m. 07, 2M 
Sacewicż 9.5* m. 3) Korowacki P 
9,34 mir.

Skok wdał: II W o k js z o  6,03 mir.. 
2j isznit-w-ki 4.75 mtr., 3) Rohal- 
kiewicz 4,60 mtr.

B. 1Ó00 mtr.: fi Slupak 4,48,3’*a., 
2) Wiszniewski t,.i3.1 s., 3) K oz lo ' ' -  
ski 4,59,9 s.

B. 400 mtr.: 1) Itry .-.zkiew icz 60.2. 
2,1 Łozowski 62,8, 3) Wutejszo 64,1

Rzut dyskiem: 1) -SzwiWnis 4 1.<35 
mtr., 2) 'WoJejszA 38.15 m.. aj Kr>ecz 
kowski 36,70 mtr.

Bieg 3000 mtr.: l i  Markwarl
8)

k!

H rv-

l-sza
S z ta -
1-S /fi

11.213.8 is.. 2) Kr/eczkowski 
szkiewiez.

Sztafeta 4 v (00 wygrała 
w czasie 52.2 przed tlPcią. 
fetę 4 x  1500 mtr. wygrała ki. 
w czasie 21,13,1 przed Ill-eią

Najlepszym zaw odnikom  krórymi 
okazali się i W iszni.w ski i łliwszkie 
wriez są ofiarowane nagrody . 
„H a n d lo w cy '  będąc zdania, że sport 
i młodzież winni być nierozłączni, o r ­
ganizują towarzyski mecz. lekkoatlety 
c /n y  zf-.Szkolą Ogrodniczą, który od 
będzie się dmiu 30 i 31 Inn. o  godz. 14 
na Piórom oncie.

W  najbliższą sobotę staraniem K. 
S zostanie zorganizowani wieczór 
sportow y ’1, na którym jj. dyr Nestt ro- 
wicz w1 obecności p. kuratora pr. Sz w 
da oraz Zarządu w-ręcz\ d y p lo m .’- 
Bardzo jiięknie. że ..Handlowcy ” są 
tak dobrego zdania, tydko szkoda, że 
nie wszyscy. H.Vt

I 53KKOATLELI Ot.NISKA K P. ^  - 
STA 15Tt t\ W  W A RSZA W IE .
W czora j ranny m j>ociągiem żegna 

ni pijŁez sw”yxli kolegów klubowych, 
wy jechali do Warszawy lekkoatleci 
Ogni-ka K P W w  ilości czterech osóli- 

tyioewiacy wezmą • udział w wiel 
kich ś iw o d a ch  na .stadjonie Igg ji  V 
inislr/Oslw o Warszawo Mistrzostwa 
stolicy reklamowane są jako nuedzY- 
narodowe, ale zdti je się. że prócz sw o ­
ich. t« nikogo nie będzie. WyMurczy 
jednak dla naiszych zaw odników  aż 
nadlo konkureniów kra jow ych któ 
i z\ w alczyi będą nietylko o tytuły 
mistrzów W arszawy, ale zarazem bę ­
dą chcieli zwTÓeić na siebie uwagę 
l>ized układaniem składu na mecz mię 
dzypańsl w ow i —  Polska— Belg ja, któ 
ry od będ /ie  się za tydzień w Warsza 
wie.

Z wilnian stosunkow-o najwlięcej 
szans ma Sidorowdcz, który już tera/ 
uchodzi za typowanego partnera Kuz 
miekiego do biegu na 1;>00 mtr. W 
Warsztiwie Si<l<arowicz powinien wdęc

ai m o ­
że znak-zc s.ę aa jednym /. pierwszych 
miejsc.

Wielką zagadką jest slart Żyliń 
skiego, który powmi.-n poprawić swój 
w alkow erow y czas na 400 mtr.
54 sek. . zbliży'ć się do rekordu okrę 
gow egó (iniecha 5 1 sek

Żylewicz poInegme .800 mir. 0  
szansach trudno m ów.ć, ;ale (<̂  że 
walczyć liędzie, on  ambitnie pow ie ­
dzieć zawsze możem y. Dsiągnięty c z a s  
przed tygodniem w Wilnie nie wróży 
mu zajęcia dobrego  miejsca.

Dzisiejszy wnęc występ w W arsza ­
wie naszvch lekkoatletów będzie za­
pewne zapoczątkowaniem licznych 
startów „b o isk ow y ch " naszych mis 
trzów.

DZIŚ 1 JLTRO NARADY 
PŁYW AKÓW .

Dziś w ieczorem  z War.szaww pi-zy- 
jedzie wiceprezes P. Z. P. sędgia gio- 
dzji-i Tadeusz Scanadeni, który z ra 
mienia Zwdązku załatwi w Wilnie sre 
reg zw”iązanyT-ćh z rozw ojem  sportu 
aktualnych spraw, a między innemi 
będzie rozjem cą między wynikiem nie 
poro/.umienj m  pomiędzy Pogonią ,t 
poprzednim zarządem W.' O Z. P.

Sprawa ta jest b. ciekawa i niewąt­
pliwie rzuci pewne światło na stione 
organizacyjną sportu wTileńskiego.

Dzis nie chcemy wy przedzać fak- 
lów ale zanosi .,ie na ..burzę w szklan­
ce wody1’1.

1 > tej sprawie poslartuny się szcze­

gó łow o p o in form ow ać czytelników, 
gdyż budzi ona  zrozum.ale zacieka­
wienie swoim  finałem.

Pierwsze zebranie odbędzie się 
dziś w lokalu Ośrodka W . F. o  godz, 
20-tej, a drugie ogólne jutro o godz. 
12-tej również w Ośrodki

DRUKARZ —  M AKABi.

Dzi.-, o l . - e j  na boisku (i p. p. Leg. roz­
pocznie się druga tura rozgryw ek piłkar­
skich zawodńm i OM ikarea' z Muk ihiij.

M ając na względzie iż nad D.rukar :eni v i. 
si gorźba s-padku do kl. B gdy»ż jircw ad-i 
przed ŻAKSc.ni tylko jednym  punktem, n a ­
leży oczek iw ać gry b. am bitnej i cickaw-e;,. 
tem bardziej, że rów nież ambitna Makabi 
n ie zechce Tak łatwo j)ożeg,nać się z m arze­
n iem  o  tradycyjnem  wiremi.strzostw iy.

JeclnaJiże px> sensacyjnym  remisie Druk 
rza z Ogniskicn dalsze nit-sipodzianki nic są 
rów nież w ykluczone, ^  4

OGNISKO W ALCZY Z W  K. S n u .
Jutrzejszy m ecz piłkarski o musfrizostw i 

okręgu  należeć będzie do zaw odów  p ow a ż­
nych. k tóry  wynikami. swTojem . decyduj- 
o  zajęciu  czołow ych  m iejsc w tabelce mistrz j

w-skiej.
Los tak chcuił, że 23 kwietnia poślizgnęła 

się noga w ojskow ym  j kolejarze w yw alczy 
Jirzwz sw oich  piłkarzy pam iętny wynik

W ynik ten potw ierdził niezłą form ę 0 K 
niska, a w pierwszym  rzędzie ich w ielkie 
m ożliw ości.

Jutro w ięc będz.em y świadkami drugieęo 
jiktu kilkuiletniej w alk. o m istrzowski trt-n 
pilkarstwa wileńskiego Zapewne akcja dn i 
giego aktu będzie rów nież -ciekawa, a jaki hę 
ilzie finał, to jjow iedzieć trudno, w każdym  
bądź razie w ięcej głosu pow inni m ieć w o j 
Skowi, ktńrzy teraz ja k ob y  w świetnej są 
form ie.

ZNIŻKI KOLEJOW E.

Komitet W ystaw y Sportow ej która o d b ę ­
dzie się w Wtilnie w  term inie od 2 czerwca 
do 12 łipca  podaje do ogólnej w iadom ość-, 
■i przy jeżdżającym  osobom  na wystawę p rz . 
sługiw ać będą zniiżki kolejow e.

O soby poszczególnie otrzym ują 50 proc. 
zniżki w- drodze ipowrolnej. W ycieczk i zb io ­
rowe otnzyniują zniżki 83’ proc. i 50 zależnie 
od ilo.-ici ilornej w ycieczki.

Zaświadczenia w ydaje Biuro W ystnw y 
Sportow ej w paw ilonach targów.

Sprawa wymiany więźniów  
politycznych między Polskę  

a Litwą.
Sprawa wym iany więźniów polity­

cznych między Litwą a Polską pode j­
mowana niejednokrotnie za po-średu 
ctwem m iędzynarodowego Czerwone 
go Krzyża nie ma, j. vsię dowiadujemy 
żadnych w idoków  na pomyślne zalal-
wieni*. ■

Pom im o iż rząd ]jolski w zasadzie 
zgodzi! się 7. projektem Międzymaro- 
dowmgo Czerwoueg-o Krzyża władze 
itewski-’ nie ustosunkowały się p o ­

zytywnie do tej sprawy, i wątpić na 
leży, by w najbliższym czasie w y m ie ­
rni v ięź.mów politycznych miała dojść 
do skutku.

Ujęcie 3 międzynarodowych 
przemytników.

Przed kilku dniaim  donosiliśm y o  tem, 
ie  w ładze b.-znii-czcńsrwa w padły na łrop  
iniędzymuaKluwej bandy przcm ytnlezej opc 
i-ująeej m pociągach  na lin ji Pary*— Berlin — 
WnrszB.wa— M .skw a.

W wyniku żm udnie prow adzonej obser­
w acji władz.- bezoieczeństwa nrrszton ały 
■onegd t.j trzech m iędzynarodow ych  p-zem yln i 
k o  w. P i/cm y ca li on i różne w artościow e to ­
wary z N iem iec d o  Polski i dalej d o  Rosii. 
jak rów nież 1 x\ kierunkach przeciw nych.

Z pow odu  toczącego się obecn ie d och od ze ­
nia szczegóły  tej sensacyjnej sprawy trzym a 
ue są w ścisłej tajem nicy.

Jubileuszowe 10-cio złotówki
Z okazji 250-lecia odsieczy  Wied 

nia i 70-lecia śmierci Traugutta uka
żą się wkrótce w obiegu specjalne jii 
bileu.szow e 10-złotówki.

7. p o g ra n ic za .
L IT W A  Y. ZNOSI FORTYFIKACJE NA

POGRANICZU POLSKIEM .
\VedIug otrzym anych w iadom ości z. p.wfia 

nicza, ostatido specjalna kom isja  t.‘(‘.'ini.-/ii i 
wojskowa, złożona z przedstaw icieli minister 
Sty-1, w ojny zlustrowała szereg terenów po 
granicznych w powiatach oliekim , szawetskim 
i W iłk om irsk im . Z a da n em  k om isji by ło  upa­
trzenie terenów nadających  się na fo rty fi­
kacji', które r/.ąd litew sk i ma wznieść nad 
granicą polską.

R  A  D J  y
WJLMO.

SOBO'1'A, diwa,- 27 m aja 1083 r.jlu
11.40: Przegląd prasy. Kom, mteor. Czas. 

12.05: A udycja  dla poborow ych  (m uzrkai. 
13,10: Kom. m eteor 13,15: iPoramok szkolny. 
14,00: 'Progr. dzienny 14.4r : Piosenki żydo-.v- 
eki-e (ptyty). 15.15: Giełda roln . 15,25: W iad. 
w ojskow e. 15.35: Słuchow isko d la  dzieci. 
16.00: Kwadrans akadem icki. 16,15: „P od  
w pływ em  ja z /u  ‘ (płyty). 16,40: „Ostatni tom  
pism  Marszałka Piłsudskiego*1 odczyt. 17,00: 
Transm. mj e d z y nar o d o  w \ e h zaw-odów lek k o­
atletycznych. i 7,35: W iad. bieżące 17.40 
T ygodnik  litewski 17,55: Prugrain na n ie­
dzielę. 18.00 N abożeństw o z Częstochowy.

„S irw a g ru n io , 
cc z  nam i będzie*

K obiela, któ a zdradziła  w  21 r. 
pożycia m ałżeń skiego.

W czora j na w okandzie Sądu O kręgow ego 
znalazła się niecodzienna sprawa. Na lawie 
oskarżonych  zasiadt 49-letnii W ktor Rahow ski 
z zaw odu murarz, ślusarz i w reszcie s z li­
fierz. Akt oskarżenia zarzucał mu, że w dnai 
2 6tycznia roku bież, w zam iarze p ozbaw ie­
n ia  w zroku sw oją  żonę, Józefę oblał kw a­
sem siarczanym .

Na wstęjńc rozpraw y oskarżony złożył ab 
szernc wyjaśim-.nią, . z których w ynikało, ze 
jeg o  żona. po 25-łetnićm zgoducm  pożyciu , w 
26 roku pożycia m ałżeńskiego zdradziła go 
opuszczając mieszkanie i troje nieJetn cl 
dzieci zamieszkała u kechanku. „C o  ja prze 
żyk-m wtedy —  m ów i oskarżony, zalewają, 
sic Izami —  tego nie potrafię opisać. W, 
mieszkaniu, które dotychczas by ło  .itrz -my7 
wane czyslo. zapanow ał n ieporządek ; brud 
wszeiihwiadnio rózsiad l się na sprzętach 
naczyniach w n ieopalanych  pok ojach  była 
ch łodn o i pusto, pusto i sm utno, tylko rozle­
gał się ustawiczny płacz dzieci...

„N ie m iałem czasu zająć - się dom em , 
gdyż p rzez cały dzień pracowałem . W ych  
dziłem z lana a -wracaJem późnym  W ieczo­
rem. Dzieci, pozostaw iane bez opiek i, ,,roz 
badzialy się11, przesiadyw ały u sąsiadów , ni 
bo  też biegały p o  ulicach.

Gdy spoglądałem  na to, krw aw iło m się 
, serce. Zaradzić jednak nie bytem -w stanie.

Gdy jednak upłynęło kilka m iesięcy a 
żoija n ie  wracała, u lokow ałem  dzieci w 
ochronie.

Następnie oskarżony charakteryzuje żonę 
jak o kobietę złą hpizewTOtną, klóra zrujnn 
wał mu życie, zaś przebieg zajścia  przedsta 
wda następu jąco.

„G dy tęsknota za żona i dziećm i n it da 
wała m i spokoju , postanow iłem  u da . się do 
zony, b łagając ją, ażeby pow róciła  i zajęła 
się na now o gospodarstw em . Pnzed dom em, 
gdzlę ona mieszkała, spotkałem  je j kochau-
kfl. IMd0k rnosnt-M., h 1 -»[ v a*,v,
sprawcą m ego n ieszczęścia ,, podziała) na 
mnie, jak  przyszn ic z zim nej w ody. Opancwa 
ten. się jednak i, p od ch od ząc do niego sp; 
tałem „Szw agruniu, co  będzie z nam i1’ . N ;e 
c h " ;af nawet rozm aw iać Udałem się d o  je j 
m ieszkania. Przyjęta mnie w-rogo, a gdy ku 
zatem pow rócić, porw ała sto ją cy  w kącie 
drąg i  r/u ci.a  się w m oją  stronę. W ów czas, 
n ie  panując już nad sobą, w yjąłem  z kiesze 
ni flaszeczkę kwasu siarczanego, którv noszy 
przy sob ie  bo  jest mi potrzebny .przy pracy i 
chlusnąłem  je j w twarz.

Zbadani na przew odzie sądow ym  świad­
kowie oskarżenia: żona, je j kochanek i kilka 
sąsiadek przedstawili zajście w kinem  n ieco 
świetle. Tw ierdzih oni, że Rakowski stale sie 
upijał, m ało zarabiał i że z tego pow odu 
żona go opuściła.

A ^zdradzony i :a.ż wcale nie bron ił 
Ni. m iał Świadków, którzy potw ierdziliby  
jeg o  zeznania. Nie korzystał nawet z prawa 
zadawania św iadkom  pytań. Sied.ział .ponury 
na ławie oskarżonych  i dyski etnie ociera ł 
spracow aną ręką spływ ające p o  policzkach 
łzy .  Od czasu do czasu spoglądał na żonę 
Tyle w- tym wzroku mi e . ci to się m iłości i li­
tości. że gdyby w róciła  do niego przebaczyłby 
je j. w niepam ięć puściłby doznane krzyw dy

Sajd op iera ją  .się na zeznaniach świadków 
w .m ierzy ł mu ka.rę —  1 rok  więzienia.

in. r. si.

19,00: Codz ode. .pow. 19,10- „C zy m oje  
dzir-cko p o jed z ic  na w ieś?11 d jalog. 19,3(1 
„Ni. widinokręigu11. 19.45: Pras. Az. radj.
20,00: T1- U roczystego Apelu Poległych  z 
Kji-p . Kadetów Lm. Marsz. J, P iłsudskiego 
20,80: noucert życzeń (płyty) 20,55: W iad 
sport. Dod. d o  pras. dz. radj 21,05: W ystęp 
Olgi O lginy (sopran). ‘21,35: D. c. koncer.u  
życzeń ipłyty). i22.0o 'Koncert chopinow skj. 
22 40- Feljeton. 22,5u1: Kom. nietor 23.00. 
M uz.ka tameczna.

W A R SZA W A .
SOBOTA, dnia 27 m aja 1933 roku.
i6,00 PI ly gram ofonow e. 17,40: Odczyt 

ail.tuaLny. 19.20: ..Y ”iadomośc-i ogrod n icze '1 
20,00: K oncert p od  dyr. St. Nawrota, Niną 
Grudzińska. W . Źyw olew ski (gitaral W  prze 
rw ie: w iadom ości sportow e.

NOWINKI RACJ0WE-
NABOŹEN.STW O MAJOWIE W  RnD JO .
D zisiaj o godz. 18 transm itowane będzie 

przez rozgłośnię wileńską ostatnie r.abożeń 
stwo m ajow e ze świątyni Jasnogórskiej z 
Częstochowy.

KONCERT PIEŚNI I PIOSENEK.
Liułjjnica w ileńskiej publiczności d osk o ­

nała soipranistw-a p. OJga Olgina wystąpi 
dzisiaj - sobotę o  godz 21.05 przed mikom*o 
nem  wneńskim  i z tow arzysz en iem forteipia- 
.nu odśp/ieWą pieśni Vfo-ruus śle i Chopi na, 
Straussa i Arditti. Akonupanjuje p. Jerzy
K ropi wmjcki.
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K R O N I K A
L*7:»: Brdy v\ D. K. 
fo u o : Augustyna H. datków.) w Wilnie.

,V ,ca>.a słońc 
' i  s  - «f .

28
36

Spo*tn:#£sn '» Zukisda M rteuroiogji U,S B 
uYl;r ,«  7 snia 26 V — 1P23 -łA ; 

Cjśnieiaie 745 
Tem peratura +  9 
Tem per. najw yższa -j- 12 
Tem per, najniższa +  7 
Opad 19, 7 
W iatr zachodni 
Tend. spadek, uast. v. zroftl 
Uwagi: ilefozfz-

— Przew idyw any przebieg, popędy w <tn. 
ilz-slejszy m 27 uiaja 1933 r. według H M  a.
W  raiyrn kraju zachm urzenie zniie-nn -. 
iprzew ań.i.i joazcze dn ie, z opadam i zw łasz­
cza na północy i zachodzie Polski. Tem per i- 
tura -bez większych z ji.a n , Słabe i um iarko­
wane wiatry zmienne.

GOSPODARCZA

OSOBIS I A
W yjazd  na in-Spl‘k e jt  Iinji prezesa Fal

kow M iegu, \V dniu w czorajszym  w yjechał na 
inspekcję Iinji k o le jow ej N ow ogródek prezes 
P. K. P. w \\ ilnie śn i Falkow ski. los-pek-ja 
potrw a kilka dni.

M L M IN IS T R A C Y J N A -
—- Kom unikat Starosty G rodzkiego. Przy 

pom inam , że na podstawie art. 43 Prawa i eto 
w arzyszem ach z dn. 27. X. 32 r. stow arzy­
szenia, korzystające z ofiarności publicznej 
ikwesty uliczne) alno- z zapom óg udzielotny.-h 
im  przez w ładze lub instytucje publiczne, bez 
w zględu na cele tych stow arzyszeń, winne 
pow iadam iać uprzednio Staro6tv.o o term inie 
m iejscu  i przedm iocie każdego w alnego 
zgrom adzona członków  lub posiedzenia Za­
rządu, o ile  przedm iotem  obrad m ają być 
jprawy, związane z użyciem  funduszów , u- 
zysian ych  w drodze ofiarności publicznej al 
b o  u dzielonych  im przez w ładze iub instytu­
cje  publiczne zapom óg

Starosta Grodzki.
W . Kowalski.

M IE J S K A .
—  Co będzie z ruchem koiow ym  

aa uL Nieuiieckii j ?  Od tygodnia m a ­
gistrat prowadzi na ui. Niemieckiej ro 
boty chodnikowe. Ulica ta. jak m o ­
żna wnioskować z dokonanych już ro ­
bót otrzyma szerokie chodniki i wą.r 
kie jezdnie. VV ten sposób wytknięta 
przez magistrat linja nadania miastu 
jednolitego charakteru przez budowę 
tego typu jezdni i chodników  zosta­
nie utrzymana. Gorzej jednak będzie 

ruchem kołow ym . I bez tego już 
wąska jezdnia z chwilą dalszego jej 
zwężi lia nadawać się będzię jedynie 

"dla jednostronnego ruchu kołowego. 
W  związku z tem autobusy Iinji NTr. .4 
które przebiegają obecnie pr/t z tę. u- 
hcę, będą widocznie musiały zmienić 
swą trasę, Ten stan rzeczy wy wołał 
zaniepokojenie u przedsiębiorcy au­
tobusowego gdyż zmiana trasy pocią 
gnęłaby za sobą, ze względu na znacz 
ną f rek wencję na tym odcinku, po­
ważne straty.

—  Budowa sarkofagu ks. Lw a Sa­
piehy w kośc. Św. M icia la , W czora j 
w kościele Sw. Michała rozpoczęły się 
prace przy budowie sarkofagu ks. 
Lwa Sap.ehy. Trum ny ze zwłokami 
rodziny Sapiehów wyniesiono na gó ­
rę, zaś w krypcie przystąpiono do 

-orać konserwacyjnych. Roboty po 
irwa,ą ukhło miesiąca.
' Jak wiadóijio sizy^tkie prace w
ij  u i zakresie \Yykpi4i1je pą włgfciH

ZE ZW IĄZK ÓW  I STÓW,
CZŁONKOW IE STÓW . KUPCÓW 1 

PliZLM YSŁO W CÓ W  CHRZEŚCIJAN VV W1L 
NIC, klurzy złożyli odw ołanie od wym iaru, 
podatku obrotow ego za 1932, proszeni są 
w interesie ich w łasnym o złożenie w biurze 
btow odpisów  odwołań.

Z E B R A N I A  I  O L A '.Z Y T  V.
-  ZE ZW iĄ K U  AŁAsCICIŁEJ ŚREDN. 

i DR. M ERLCJłOM OŚCI. W  dmu 28 maja 
lb. o godz. 12 m. 30 w sali Szkoły Technicznej 
przy ul. Holendt-i nia na Antokolu odbędzie 
sii zebranie członków  Związku W łaścici/.i 
Średnich i Drobnych N ieruchom ości nr. Wilna 
w oj wileńskiego —  dzielnicy Antokol.

—  O dczyt pro f. U obiow skiego nie odbyt 
się. O grom nie interesująco zapow iadają y 
się odczyt prof. Bobrow skiego p. t, „R os ja 
dzisiejsza" który odbyć się nuiaf w czora j o 
godz. 8.30 w sali Instytutu Nauk. l!ad. E u­
ropy W sch odn ie j został w ostatniej chwM 
OuWOłany 1 pow odu  nieprzybycia prelegenta 
z W arszaw y. ^

Zwia.zek P olskiej M łodzieży Dem okra­
tycznej w którego rękach spoczyw ała in.. 
ejafywa odczytu  tą drygą przeprasza gorą io  
wszystkich zaw iedzionych zainteresow anym  
młczytem, i jednocześnie kom unikuje że . i 
ezvt odbędzie się w  najbiiższym  czasie, a ■> 
terminie jego pow iadom ią  publiczność gazety

RÓŻNE.
—  Loty pasażerskie. Zarząd Komitetu W o j. 

W ileńsk iego LOPP podaje do wiadom oś. 
że p oczyn a jąc od  wiedzieli 28 m aja r. b. orga 
n.izować będzie w porozum ieniu z PLL. L it 
c o  niedzielę lutv pasażerskie nad W ilnem  
na sam olotach  Fokkera. Cena lotu dla człon 
ika LOPP. za okaza.niem legitym acji człon 
k ow s ld e j 6 zł. dla nieczlon.ka 7 tzł. Początek 
lotów  o  godz 11 D ojazd na lotnisko w Po 
rubanku autobusam i odćhodzącenii z placu 
ratuszowego przy ul. W ielk iej o godz. 10 30.

Zapisy ua Joty przyjm u je Biuro Komitetu 
W o j. W ileńskiego LÓPP, \Mielka 51 w 
rt-nhi lo !s ;t  K ierow nictw o Por(u UoiiW zegO

O/tritKoł, L-rf*

koszt garnizon wojskowy
—  K onferencja  w sprawie teatrón 

wileńskich. Na poniedziałek 29 b. m. 
zwołana została konferenc ja u spra­
wie teatrów wileńskich. Konferencja 
odbędzie się w lokalu magi Trafu w 
godzinach wieczorow ych. Udziął w 
niej wezmą przedstawiciele magistiu- 
łu, województw a, kuratorjum s/w >■ 
nego oraz organizacyi art\ stycznych. 
Zadaniem konferencji  będzie v v p > ;  
wiedzenie się w, sprawie organizacji 
teatrów w jrzyszłym sezonie. Dotyeh 
czas wobec rezygnacji ZASP u kw e­
stia ta nif została rozstrzygnięta, jak 
również nie jest jeszcze zdecydowane 
ostatecznie kto zostanie dyrektorem 
teatrów.

K0M1SJV MIN1STER.1ALNA. D ow i.-

-  \Y.SZECHPOI.SKI Z.l \ /D  PRAOOM N1- 
KÓW MIEJSKICH. Onegdaj na ogóh .żpols ,. 
zjazd  pracowników  miejskich wyjeCłi&h do 
Torunia delegaci Związku wileńskiego pp- 
W ładysław Bujwid i Szem alowicz.

b u l e "  z a p a ł .  i e “. j  " . 4  — m A le  
maż Iw a lt 1.

dujem y ę żc w- najbliżz.zy dniach mu pi 
bvć dó W ilna pecglina K om isja niinisterjal

\V najbliższych dniach Komitet 
Rozbudowy dokona podziału resztek 
kredytów pozostałych z tegorocznego 
funduszu na budowę nowy ;h i w y ­
kończenie rozpoczętych już budowh. 
Na cel ten Komitel rozporządza o b e ­
cnie' sumą 55000 złotych. Suma ta w 
najmniejszym: stopniu nit w y sta rcz  
na zaspokojenie roszczeń wszystkich 
petentów7, gdyż już złożono do Korm 
tetu zgórą 70 podań.

MiGNOtf G. EBERHAKT. 37

6 D  V  M I N I E  Z A W I r J *
Przekład autoryzowany z angielskiego,

ROZ1JZ1AU X.
Miał rację. Pies był otruty, żhiale­

gliśmy go  w kom órce na węgieł i drze­
wo, rozciągniętego na podłodze, blis- 
kiego agonji. Ot zy miał szkliste, iapy 
zmartwiałe. Na widok Matil sprób 
wał wstać, lecz dźwignął się- tylko m  
przednie łapy i legł bezsilnie na zie­
mię ,  zamykając ślepia.

—  Strychnina —  pomyślałam i rze 
kłam do kucharki: —  Roztopcie tro­
chę słoniny Prędko

Zakszątnęliśmy ię troskliwie kola 
b iednego 'stworzenia i mam wrażenie, 
że tylko jedna Łucja  nie wzięła udzia­
łu w  akcji ratunkowej Zużyłam cały 
zapas słoniny Anety i s o ło  po, ud nia 
psu zrobiło sit lepiej Ąfe mało b ra k o ­
wało żeby nie zdechł. Gdyby potknął 
Irochę więcej strychniny. Lub tro hę 
mniej, nie byłoby ratunku. Podiśms 
go roztopioną słoniną przez dwi 7 
czas i w końcu  zostawiliśny samego, 
gdyż Brunker zaanonsował śniadauie. 
Psisko, całe umazane tłuszczem, była 
jeszcze bardzo osłabione, ale oczy mi t

ło otwarte i spojrzenie inteligentne. 
Nawet w odpowiedzi na pieszczotę Ma 
til poruszył lekko ogonem.

Zaraz po  lunchu, który odbył się 
w nastroju przykrego milczenia, w r ó ­
ciliśmy wszyscy do Jeryha. Ryl ju o 
wiele silnie jszy. N .ebezpieczenstwo mi 
nęło.

—  W ięc pani jest pewna, że to b y ­
ła strychnina? —  zapytał m n :e półglo 
sem (TLeary i gdy skinęłam głową, 
zwrócił się do kucharki.

Musiała się spodziewać, że bedzie 
badana, bo  wyprostow ała  się sztywno 
i w je j  niebieskich oczach zamigotały 
chydre iskierki.

" —  Gospodyni, proszę mi powie- 
dzieć jak bvło  z tem otruciem

Brunker zajęty czyszczeniem sr< 
bra, podniósł szybko chłodną, beztia 
miętną twarz, a Matil, która usiadła 
na stoliku, przeniosła o czy  z psa na ku 
cliarkę i detektywa.

—  Jak miało być?  —  odparła Ane 
ta. —  Brunker powiedział mi, że pies 
chory i tyle.

t e a t r  i m r  % k

nii z- wiceministrem skarbu na r/ele . K om isji 
ma na miejscu zapoznać się z sytuacją po-

Z  U N I W E R S Y T E T U
PROMOCJA. Dnia 27 maja rb. odb..- 

ct/Je się w Sali K olum nowej o godz. 13-ej pro 
m ocja  na doktora med. lekarza Eugenjnsza 
(«.“i!lego.

SPRAW Y SZKOLNE
yyyslawa w Gimn. im, M ickiewicza.

7-ostaia otwarta wyslawa jirac tK-zniów 
profetsorÓK y.stawa ta potrwa tylko d 
dni, to jejst w sobotę po potmliiin ii w Iliadzie 
Ię od 11 d o  3 p o  południu 

yyy.łęp w olny.

R l l i i l  W H ANDLU. Urząd Przeim słow  z 
in. W dna iio lu jc w hież.ącym miesiącu sto­
sunkowo znaczny; wzrost no\vootv iera jący, ti 
się przedsiębiorstw liandlowyeb. Są to prze 
ważnie drobne sklepy z napojam i ehlodząrt- 
mi o charakterze sezonowym . Podfug pćowi 
zorycznie dokonanych obliczeń w ciągu b ie­
żącego miesiąca miastu przybyło 17 riówyen 
sklepów

yy tym samym czasie uległo likw idacji za 
ledwie 6 przedsiębiorstw handlowych. Jeżeii 
chodzi o sytuację w handlu, to nie uległa ona 
większym zmianom, kupcy  nadal uskarża |ą 
się na kurczenie is-ię obrotów , natomiast prz.ed 
siębiorsiwa sezonowe prosperują nieźli, ch o ­
ciaż ostaUiio i w sudowiarniacti na skutek 
ochłodzenia się temperatury zanotowano 
zmniejszenie się frekwencji.

— GENY NA RYNKACH WILEŃSKICH 
LEKKO ZyYYŻKUJĄ. Jak w ykazują dokona­
no obecnie obliczenia ceny na rynkach wilcu 
skirh w ciągu ostatniego lygodnia podsK oc/v- 
ly o U,28 procent.

W O JSKO W A.
Ko K YPI L AN I UŁK. HERGEDT PRZE 

M EoIO.NY yv STAN SPOCZYNKU. Ksiądz 
kapelan przy brygadzie wileńskiej KOP pik. 
liprgedt przeniesiony został w stan spocz.

—  Jedyny występ H aliny S /m olców n y  w
nLutn3“ . Genjalna polska tancerka Halina 
Szmolrówtiii wystąpi raz jeden tylko w tea­
trze „L utn ia" we w iórek 6-go czerwca w nie 

m iernie bogatym  J c.iekawym repertuarze. 
O bok znakom itej artystki wystąpią rów nież: 
Halina Hulanicka i Zygm unt Dąbrowski, era 
towe s :ty baletu opery warszawskiej. Zain- 
leresownnie''oM irzym k'.

—  W ystęp Hanki O rdonów ny w „L u tn i" .
K.-eiowiiiictwu Teatru .M uz},.znigo „L utn ia" 
udało się pożyskać znakomitą pieśniarkę H 
Ordo-nównę mt^jedo.n występ, który odbędzie 
się w środę 7-go czerw ca w saji „L u tn i" 
W śerzór wypełni w eał. Ii. Ordonów na, wy 
stępująca z niezm iernie urozniaJponym p ro ­
gram em. dającym  pole do wykazania wszech 
stronnego talentu tej bczwąlpituida najlepszej 
polsk iej diseii.se‘ ‘ . Będzie to zarazem pożi 
gnalny występ tej w ielkiej artystki przed wy 
jazdem  na du i/sze  tournee za granicę. Bilety 
nahywać już można w kasie „L utn i".

Z a b r a n i e  s p r a w o z d a w c z e  
ze Zjazdu Gospatiarczegb 

w W arszawie.
Rada Grodzka BBWR. pragnąc za 

zitajomić szerszy ogół swych cz łon ­
ków  z przebiegiem odbytego w ubieg­
ły m tygodniu Zjazdu Gospodarczego 
w Warszawie, zorganizowała zebrań h 
Sprawozdaw-eze ze Zjazdu, zaprosiw­
szy na prelegentów przedstawicieli 
poszczególnych komtsyj z jazdowych. 
T’o  niezmiernie interesujące zebranie 
odbędzie się w salt posiedzeń Rady 
W ojew ódzkie j BBW R, przy ul. Św. 
Anny 2— 4 w poniedziałek dnia 29 b. 
m. o godz 18 m. 30

Na program zebrania złożą Ire 
ściwe referaty, które wygłoszą: p. inż. 
W ładysław Barański, dyrektor Izby 
Przem ysłow o-Handlow ej w Wilnie na 
temat ‘“Ogólne spostrzeżenia oraz spra 
wozdam e z prac Komisji Przem ysło­
w o-H andlow ej" ; p. dr. Stefan Broko 
wskt, poseł na Sejm, —  sprawozdanie 
z Komisji Pracy; p. W ładysław Szu 
mański, prezydent izby Rzenneślui 
czej —  Prace Komi-sji Rzemieślni­
cze j" ;  p. Edward Taurogiński, prezes 
C. K R —  „Prace Komisji Rolni 
c / e j " ;  p. dr. W iktor Maleszewskt pre 
i jd e n t  m Wilna —  „Prace  Komisji 
Sam orządow ej"  oraz ip Aleksande" 
W ysocki dyrektor Wileńskit^go Oddz. 
Banku Polskiego zda relacje z prac
Komisji FljUihisowej. ,

'■Ynęp na powyższe zebranie wo!
n y .

N ia  ż a ł u j  z ł .  2 .5 0 1 11
Nim zad ecydu jesz  o  urlepie —  kup

n u m e i  t u r y s t y c z n y  tygodnik*

KOBIETA WSPÓŁCZESNA
40 kolumn tek«tu. Kalendarze, mar­
szruty i cenniki w ycieczek  krajowych 

i zagranicznych.
Do nabycia w księgarniach, kioskach
i Adruinist.. W arszawa, nng/ykowa 44. 

U K 0  14.560
Wysyłamy po  otrzymaniu wpłaty,  za 

zaliczeniem nie w ysy ła  aię.

Dobrze, ale -coście mu dzisiaj 
dali na śniadanie?

Dzisiaj? -—  powtórzyła, usiłując so 
bte przypomnieć. —  Dzis wii-le nie 
jadł. Al —  tylko mi zginął ze spiżarni 
kawał pieczeni. Pewnie mu ją dali ra 
zem z trucizną.

—  T o  znaczy, że mogli go otruć w 
tnocy? Panno Saro, 0/.\ tu trucizn 1 
działa tak w olno?

—  Hm! Mógł być otruty o .-.w.eie. 
Trudno jest określić szybkość działa 

nia trucizny. W szystko zależy od do 
zy i -odporności psa. Strychnina dzia­
ła b a r d z o  szybko. To  mogła być ja ­
kaś mieszanina. Mogła być...

Urwałam.
—  Chce pani powiedzieć, że to m o ­

gła byc. trucizna na szczury? —  odpo  
wiedział 0 'L eary . —- I ja jestem tego 
zdania Podrzucono m u ją w nocy.

_  A! —  wyrwał -się nagle Brunker 
—  zdaje mi się, że- w n ocy  —  1 łoś ch o ­
dził po domu. —  Zwrócił  się d c  detek 
tywa —  W  kuchni by ł  i ai na komin 
ku, a na stole stały dwie filiżanki od 
kawy.

—  Tak? —  mruknął 0 'L eary , a 
kucharka spojrzała na  mnie takim 
przychylnie znaczącymi wzrokiem, że 
wstałam i wyniosłam się z godnością, 
rzucając przez ramię:

Ze stolicy W ęjic/. E.sasis hanrifowy za kstfecieft 
a&J’ zr.ów s^ido dodamle.

—  Teatr AYlctki na Pohulance. Dziś iv 
sobotę 25 mnja z pow odu odw ołania pro 
n ijery ..Diini.bi' ni1* 111 ngąrej się odbyć r 
Teatrze Lotniin zu w/,glęr?ó\v alm osfcrycz- 
u ycb  dana będzie świelna kom odjn A. Sto- 
ninaskiego „I .r k a iz  b c /d o m n j *, p o  conar-Ji 
propagandow ycli.

Juiro, w niedzielę w ieczorem  o godz. 8 
po  raz ostatni, p o  eeniiili propagandow yeii 
„P f kó.j Nr. t7 na łrzecieni piętrze1*.

—  „T ani pon iedziałek". W  poniedziałek, 
dn, 29 maja o god'z. 8 w, po raz ostała 
w sezonie „W ró g  ludu" Ile iirm a  Ibsena, wy 
w ołu jący nanijętiio' dyskusje 'w em i akluai1 
nemi zagadln^eniami spob^oziio-politycznem i

roli tytułow ej A. Szymański. Gony propa 
ga-ndowe.

— W ystępy Jadwigi Zaktiekiej w ogrodzie 
po-Bernardyńskim  \Vje wtorek, dnią 30-go 
m aja o godz. 8.13 w. otw arcie -Teatru Let­
niego świetną kom edją węgierską „D żim h E , 
w klórej wnstąpi po raz pierwszy w W iln ie 
urocza artystka Teatrów  K rakow skiego i P 1 
znanskiego Jadv iga Zaklieka.

—  teatr m uzyczny „L utn ia". W ystępy 
trełeny M nkowskiei. Jak było  do przewadze 
nia występy znakom itej art; l.ki .Heleny Ma­
kow skiej w zbudziły w W iln ie w ielkie zain- 
leresowaaiie-,. „Knbetn .ktura wie czego chec-‘ ‘ 
na prem jerze wezoi-a.jszej odniosła wielki 
sukces arty.siyczny. Dziś i ju lro  „Kobieta, 
która wie czego clice". 7.r:4ki w alne.

—  Jutrzejsza popołudniów ka w „LulztE, 
Jutro, w 'ji.iedizieJę grana będzie o g. 4-e; pp. 
p o  cenach prupagiuidowycli jedna 7. najwesel 
s-zych operetek 6*1/01111 „C notliw a Zuzanna" 
z B Hahnirską w roli tytułow ej. Brdzie tu 
jedno 7. ostatnich przedstawień popołuiLi n- 
wych w T ealize  .Lutnia" Ceny propagando-

W edług tym czasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego, bi
lans hatfWu zagranicziiego Polski VY

ł-Ąf:: G s
i  . j. . ■ ■t»S®r

1-wietniu rh. wynosi: w ]ir /ywozie —  
182.23ń ton, wartości ()5'.589 tys. zl.; 
w wywozie —  812.4G7 ton. wartości 
70.5117 ivs. zł. -Saldo dodulnie źatem 
wyniosło 4.927 Ij-s. zł.

W  porównaniu do ma ren roku b. 
zmniejszył się wyw óz o 4.917 tyk. zł., 
przywóz natomiast zwiększył się o 
(>.552 ivs. zł.

Zwiększył cię wywóz następują 
1 ych artykułów: bali, desek i łat o 
3.0 miłj. zł., bekonów  o  1,5 mdj. zł. 
7.vta o 1,3 milj. z i., szyji, żelaza i Mali 
o 1.1 mijj zł.r parafiny o 0.5 milj. zl.* 
rur o 0.4 milj. zł.

źlmnn jsz.ył się wywóz nastę)>ują- 
eycii artyicuiów węgla o 3,1 milj. zł., 
jaj o 1.5 milj. zł., n a w o /ó w  sztucz­
nych  o  1.5 miij. i . ,  cynku o 1,1 mii,p 
zi. jęczmienia o 0,4 miij. z l„  paszy o  
0.4 milj. zł., papierówki o  0,4 milj. zł

Zwiększy! się -przywóz następują 
eych artykułów: tytoniu o 3.4 milj. ał. 
ryżu o  1,6 milj. zł., wełnę i odpad­
ków o 0.9 milj. zł., żelastwa (szmalcu) 
o  0.5 milj. zł., opon i dętek o  0,4 milj. 
zł., tkanin jedwabnych o 0.4 milj. zł.

Z djęcie  nasze przedstawia w idok na tdynii" zakłady kąplelow  Gellerta w Budapw., Ir

Uh W I L E Ń 5 & M  mUAil
ARESZTOWANIE  

DEZERTERA ZŁODZIEJA
W czoraj patrol w yw iadow ców  wydziału 

śledczego przechodząc ulicą Kolejową^ .zau 
w ażył zdaleka osobnika, który na widok w y ­
w iadow ców  zaczął uciekać.

W  wyniku pościgu osobnika lego areszto­
wano. Okazał się nim znany policji zaw odow y 
złodziej Jarm ułkiew icz, odbyw ający ostatnio 
pow inność wojskow ą.

Podczas rewizji w’ kieszeniach Jarinułkle- 
wicza znaleziono czapkę w ojskow ą oraz w o j 
skow y bagnet. Jak się okazało dezerterująe z 
w ojska )v celu dokonania kradzieży -rzezn .- 
ny złodziej zaopatrzył się „na wszelki w ypa­
dek" w bagneł.

Przeprowadzone docliodzonie policyjne 
wykazało, że dokonał on ostatnio na terenie 
nil a Sta szeregu kradzież .

A reszlow aticm  złodzieja dezertera przek 1- 
/a n o  wczora j do dyspozycji żandarm erji w )j 
sliowej. . (c)

Zmniejszył się przywóz następu­
jących artykułów: śledzi o 1.7 milj- 
/!., fuier surow ych  o 0,9 milj. /.!., śli­
wek o 0.4 milj. zl., herbaty, kaw ka­
kao o 0,4 milj zł., bawełny i odpad 
ków  o  0,4 milj. zł. (Iskra).

W
ZAJsCIE 

STAROSTWIE GRODZKIEM.
Onegdaj do w> działu opieki społecznej 

przy starostw-ie grodzkiem  zgłosił się jakiś o 
sobnik, który nazwał się Franciszkiem Kułty- 
sem, mieszkańcem Starej W si. W  dniu 20 bin 
został 011 zw olniony z więzienia Lukiskiego po 
odmyciu kary trzechletniego więzienia za zu­
chwałą kradzież.

kułtys zw rócił się do urzędnika wspom 
nianego wydziału p. Ignacego Lewandy z pro­

śbą o nyaam t mu zapom ogi która mnośti- 
witaby mu powrót do stron rodzinnych.

SpoLkawszy się z odm ow ną odpowiedzią, 
osobnik ów  wpadł w pasję i zaczął wym yśla : 
urzędnikom odzyw a?ic się między ęnuenn w 
len sposób : „żeby cholera was wszy.stk.fdh wy 
dusiła lulaj'

W obec takiego zachowania się zawezwano 
posterunkowego policji, który Kołtysa aresz- 
lował.

Po kilkudniowym  pob cie na w olności po 
w rócił od do celi więziennej. Zostanie pocią­
gnięty do odpow iedzialności sądow ej za oh 
rasę urzędników (cl

P A N
Potężne -widowisko 

c y r k o w e  
dla ludzi o żelaz­

nych nerwach

4 Z i Ś W ielk i pod w ó jn y  programie Prawdziwy triumf k inem atografii

„  A T  młodziutka, B o r is  K A R LO F F HDC w  C H IC A G O
■m f i  T  urocza bez  maski w rekor- Udział b ierze boh. f. „Na zach o -
■ *  ®™ A n ita  P a g e  dow ej sens ekranu dzie bez zmian*4 L e w  A yfG S *

D źw ięk . K in o-T eatrHE L I OS
W ileńska 38, tel. 9-26

D Z I Ś !  Film o którym mówi cały  świat! N ieby­
wała dotychczas  senaacjal Najpiękniejszy film sezonu 
w yprodu kow any kosztem m lt jc n a  d o l& fó w .
Niewidziane zjawisko— dz iecko  wśród lw ów  1 tygrysów W  roi, g ł : B u s t e s  G r a b b t  oraz
pełna wdzięku F r a n ce s  D e e . N A D  P R O G R A M :  N a d z w y c z a jn e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e

iv r ,  d żu n g li C E N Y  Z N IŻO N E . 
E a lk o n  40 gr 
P arte r 70 gr. 
Wlecz, od 50 g*.

D źw łgk . K ln o -T eatr

W ielką 47, le i. 15-41

D Z I Ś  łł lm  n o w e j  e r y  I 4  «  I  I  Q  f  ! < (  w obsadzie  słynnego
A r c y d z ie ło  RENE CLAIRA 9 ,  9 LI  B L A CUiruwskiego zesp.:
„P O D  D A C H A M I P A R Y Ż A * , R a y m o n d  C o rrd y  „M iljon a 44, P a u l O llv ie r  słyn. 2 filmu „N iech  Ż y je  W o ln o ś ć "  

N A D  P R O G R A M : D o d a tk i d ź w i ę k o w e .  .P oczą tek  o godz- 2. 4, ó, 6 i

AnmabeMd

Zakłady Graficzne
>ZNJCZ<

.WilriO, B isK up ia  4, te ł .  3 -4 °

I I

Dzieła książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
d ow y ch ,  zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodi.*ju robota 
w zakresie drukarstwa

WYKONYWA 
FUNJCTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczniejszą p o m o cą  jest tym, 
którzą ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w n a j p  o c z y  tn i  e i  s z e m  p i ś m i e

sfi 3„ K l ł R J E R  W I L E Ń S K I

„ W !  A N 0 **
Wizaj. Kredyt. Poznań 
Spółdz. Chrześcijańska 
wydaj* -z ton koni za po-

Duży garaż
(może b y ć  w ozow n ią  lub 

składem na towary)
m ogi bezzw rotne 500
3000 zt już ,po 10 ni ?•- 
siącadi. -— l Tdiziela poży 
czek  zw rotnych irtes-ę 
cznem i ratami Iniorm a- 
i jr : Przedstawiciel na
WlUeńfize zy znę CIECt F R 
SKl Jasaia 27, Codzień 
5— 7. Na odp ow  ed i Jo 
łączyć znaczek. Zastęp­

cy poszukiw ani.

bo wynajęcia  
1 I 2 pokoje

z używalnością  kuchni 
Plac N apo loona  8— 10

D O  W Y N A JĘ C IA
m i e s z k a n i e

ze  wszystkiemi wygodami, 
luksusowo odrem ontow a­
ne, c iep łe ,  b. słoneczne

5—6 pokojowe
1 minuta o d  M ick iew icza  
Tartaki 19, róg Ciasnej, 

telefon  3-52

SPRZEDAJE
p o  cenach b. niskich

kOBDTY RĘCZNE
malowane (poduszki, p a ­
rawany, ekrany, makatki) 
k om p ozyc je  oryginalne.— 

własne 
Lw ow ska 24, m. 10

D O  WYAJĘC1A
Z arzecze  Nr, 7

Z b io rn ik
blaszany używany, o b ję ­
tości 5— 6 metrów sieśc.

p o t r z e b n y
Wileńska 35— 10, tel- J/7

Buchłilter-ebpert
poszukuje pracy  godzin. 
Zakłada  i organizuje księ­
gow ość ,  przeprowadza re­
wizję i kontrole. Oferty 
sub .Buchalter" d o  A d ­

ministracji „K. W."

A b s o lw e n tk a
gimnazjum państw ow ego , 
pozosta jąca  w krytyczn. 
warunkach materjalnych, 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia  w administracji, 
sądownictwie , handlu lub 
korepetycyj.  Zgłoszenia: 
Kniahinin, pow, Wiłejka,
pod  „oczekująca* M. T.

S r . W o lfs d it
Choroby skórne,

weneryczne,
i m oczcp łc iow e

WIlEhskal, tel.10-67
od  gocL, 9—■! i 4- - 8

Di G 5 N S B E R 0
a b orob y  ątórn®, wen* 
r y c in ę  i m uctsopłelow*

W ileńska 3  t»u ser.
ad g&ds 8— 1 ) i — 8.

Dr. J. Bernszteiir
choroby tkótne, wenerycz­

ne i m oczop łe iow e
M ic k ie w ic z a  28, m . 5

przyjmuje od 9— t i 4— 8
Z.*W . P

Akuszerka

Rządca d e mu
poszukuje posady
tyllco za rt.iesz k a me. 
Oferty do Administr 
„Kaijera Wiieńsk.'

l  mm
przyjmuje od  9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5,

W. Z .  P. Nr. 69. -

Akuszerki
śm ta ło w sk&

p r z e p r o w a d z k a  <
na ul. O rzeszkow ej 3 — I ł  

(róg M ick iew icza )  
lam ie  gabinel koaraeł?e*' 
Kjj usuwa zmarszcz).), dro- 
dawki. kurza't i i «ięS'T>
Dk. 2  P. 43. 8323

•—  'Teraz pies przyjdzie do siebie. 
Doszłam do m o je j  pacjentki, która 

zażądała .szczegółowego sprawozdani i 
o, cośm y wszyscy robili w Kiiclt 
dowiedziawszy-się o otruriu ps t,

z tego 
ni, i.5     w -

zapadła w zagaMkowe mUczeJiie
OT !eary został jeszcze kilka chwil 

w kuchni, ule nicz-ego się nie d o w ie ­
dział ant od Anety, ani od  Brur kera 
Zwierzył mi się, że odniósł wrażenie, 
żt oboje wiedzą dużo więcej, niż tnó 
wią, czemu sig jednak nie dziw

—  Zły jestem, że nie udało mi sć; 
znaleźć tej trucizny, rhociaż p ” z< szu­
kałem drob iazgow o wszystkie kąty. 
Czy pani teraz zajęta, panno Saio'^ 
Śwdelnie pani stenografuje. Co pani 
sądzi o  zaenowaniu się Barre‘a?

Nie wiem sama co sądzie —  o d ­
rzekłam z namysłem .Staliśm ykoło  ko 
minka. On poprawiał ogień, a ia trzv 
małam w ręku robotę na drutach. Lu 
cja wyraziła ochotę p r z e s p a n i a  się. co 
mi przywróciło  swobodę ruchów. Przy 
pobliskim stole gral: niedbale w b ry ­
dża Barre, Matil, Helena i Morse. T e ­
resa siedziała na poręczy krzesła obok  
Matil i przyglądała się grze, a Kilhan 
koło  ok m  z ilustrowanem czasopis­
mem rv rękach, którt trzymał d o  g< 
r\ Wskazywrała na to kolorowa o ł ła d  
ka z główką kobiecą, widoczną z.du-

—  Rzecz w- tem —  rzekłam —  że 
Barre m oże  budzić największe podej­
rzenie. Jego pokój sąsiaduje z 1aint>m 
i ma z nim komunikację.

—  Poprzednim razem sąsiadował z 
Huberem — szepnął złowieszczo O.Iw
ary.

lek a.

—  Czy można zasunąć rygiel od 
zewnątrz? —  zapylałam.

—  Chce pani przypisać obydwa 
m ordy B>rre'ówc? ■—- zapylał z uś 
miechem 0 'L eary . —- Mo»że 011 jest 
mordercą, a może i nie on. W  każdym 
razie rygiel nie da się poruszyć od  ze 
wmąt"/. Można podejrzewać sąsiadów7 
■ - a le — drzwi musiał zaryglować sam 
Frawley.

Skinęłam z roztargnieniem głową, 
palrząc na czw oro grających Nigdy
nie widziałam Iwarzy, n a p i ę t n o w u  
nycli taką udręką i jednocześnie p o ­
zornie w esołych. Blade usta krzyw ił} 
się w wym uszonych uśnuechach, oczv 
pełne utajonej trwogi, latały ostroż ­
nie po twarzach sąsiadów Morse bęi 
nil palcami <po stoliku i pairzy w kar­
ty niewidząe-emi oczym a b a ie  zer 
z pod oka na Matd i P a g g i  ego, Hele­
na rozglądała się nerw ow o naokoło, 
jakby w obawie przed czems liiewi- 
dzdahiem, a Teresa, która miała tego 
dnia silnie podbite oczy, zaciskana

spazmatycznie wymalowane usta.
—  Dubra okazja, żeby jzogawedzić 

z Killianein —  szepnął 0 'L eary . —
Nie jestem nerwowy, ah dłuższe pa­
trzenie na tego upiornego brydżt d o ­
prowadziłoby umie do  warjacji. Pan 
zajęły, panie KiUian*? Panna Keete n- 
m i" stenografować. Pan pozwoli...?

Młodzieniec spojrzał na mnie me 
przyjaźnie

—  Możecie sobie państwo notow ać 
m oje zeznania —  mruknął meuprzej- ^  
m je_ —  Nie mam nic przeciwko temu.
A le  niczego się nie dowiecie, bo, jak 
już mówułem, -nie wiem nic. Absolut 
m e mc.

-— Może 'pan wiedzieć o jakimś 
szczególe i nie zdawrać sobie spraw*y z 
jego doniosłości -— odpowiedział u- 
przejmie 0 ‘Leary —  Ciekawa po- 
wóeść?

Kilian „st>ojrzał na czasopismo, spo 
strzegł, że Irzyma je do góry nogami i 
cisnął no podłogę.

—  W ięc o  c o  idzie? —  warkna
—  Czy pan się domyśla, co  mógł 

oznaczać lisi. jaki Frawley napisał d o  
Morse‘a?

(Ił c. n.

Redaktor odpowiedzialny Witold Kisz uh

"  Wyetawnictwo „K u rje r W ile ń ski44 S-ka i ogr. odp

^


